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W razie odmowy Hitlera 


Angi 


PARYŻ, 27.4. — Poranna prasa pary- 
ska z żywym zadowoleniem zamieszcza de- 
klarację Chamberlaina o wprowadzeniu słu 
żby wojskowej w Anglii. Dzienniki uznają 
decyzję rządu angielskiego za niezwykłe do 
niosłą i określają jako wydarzenie o zna- 
czeniu historycznym nie tylko dla Anglii 
ale i dla całej Europy. 

Minister spraw zagranicznych- Bonnet 
przyjął dziś rano- ambasadora angielskiego 
w Paryżu, aby osobiście podziękować mu 
zą decyzję rządu angielskiego. (ATE) 

CZARNI SIEWCY PLOTEK. 

PARYŻ, 27.4. — Z Tunisu donoszą, że 
na całym terytorium protektoratu wprowa 
dzono ostre zarządzenia, na zasadzie któ- 
rych rozszerzanie wiadomości o charakte- 
rze wojskowym, o ile nie pochodzą ze źró- 
det urzędowych, karane będzie bardzo su- 
rowo. 

Wprowadzone kary określone zostały 
specjalnym dekretem, podpisanym przez 
beya Tunisu. (ATE) 


GROŻBY ANGLII. 

LONDYN, 27.4. —. Co do misji Hen- 
dersóńa potwierdzają się wiadomości, że 
rząd angielski nalega, by Hitler przyłączył 
się do orędzia Roosevelta i ogłósił zawie- 
szenie broni na lat 10. Odmowa Hitlera wy 
wołała głośne zarzuty w Europie. 

Henderson otrzymał także instrukcje, 
by poinformować rząd niemiecki, że rząd 
angielski mocno stoi na stanowisku okaza- 
nia całkowitej pomocy państwom zagrożo- 
nym, l 
‘Do powyższych wiadomości „Daily Ex- 
pressu* dodaje „Daily Mail': 

„W razie odmowy Hitlera, Anglia za- 
wrze natychmiast pakt z: Rosją Sowiecką, 
wprowadzi normalną powszechną służbę 
wojskową i wprowadzi do gabinetu Chur- 
chilla, przeciwko któremu rząd niemiecki 
stormułował ekskluzywę, znacznie ostrzej- 
szą niż przeciwko Edenowi i Duff Coopero 
wi. Równocześnie Henderson ma jednak 
podkreślić, że Anglia nie dąży do okrąże- 
nia Niemiec, natomiast pragnie jedynie stać 
na sfraży organizacji bezpieczeństwa prze- 
ciwko ewentualnym nowym agresjom. 1 


ROZDZIAŁ ŻYWNOŚCI W HOLANDII 
w razie wojny. 

HAGA, 27.8. — Rząd holenderski przed 
łożył parlamentowi projekt ustawy o zcen 
tralizowaniu całej akcji rozdziału żywno- 
ści wśród ludności w razie wojny w ręce 
ministra spraw gospodarczych. W roku 


| 


ANGIELSKA FLOTA W PORTACH 
GRECKICH. 

ATENY, 27.4. — Angielska flota śród- 
ziemnomorska przybyła, jak donosi tutejsza 
prasa do Kalamaty i Pylos, celem odbycia 
zapowiedzianych manewrów. 


Dlaczego Anglia pow 
EE UWAGI PRASY 


PARYŻ, 27. 4. — Prasa paryska na te 
mat wczorajszej deklaracji zamieszcza na- 
stępujące uwagi: s 

Rząd angielski musiał się na razie Za- 
dowolić powołaniem na obowiązujące ćwi- 
czenia wojskowe zaledwie jednego roczni- 
ka, wbrew zapowiedziom, że nowe prawo 
obejmie co najmniej podwójną cyfrę rekru- 
tów, Brak koszar nie wydaje się tutaj argu- 
mentem przekonywującym, gdyż w 1915 r. 
Anglia potrafiła doskonale przygotować do 
boju dwa miliony rekrutów, którzy dopiero 
po odpowiednim wyćwiczeniu byli transpor 
towani na kontynent. Przypuszcza się więc 
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ołała tylko jeden rocznik? 


manifestacja niesubordynacji. 


a wprowadzi do gabinetu Churchilla 
i zawrze pakt z Rosją sowiecką? 


ATENY, 27.4. — Angielskie okręty wo 
jenne „Baram“ i „Malaya“ przybyły do 
Navarino. Brytyjska flota śródziemnomor- 
ska 5 maja ma przybyć do Kandii. W po- 
bliżu Krety odbędą się kilkudniowe mane 
wry. 


FRANCUSKIEJ. 


tu, że premier Chamberlain złagodził swój 
uprzedni projekt, aby nie narazić Się na 
zbyt ostry sprzeciw. Labour Party. 

Pewne zdziwienie wywołał w Paryżu 
fakt, że prawo poborowe godzi się zasadni- 
czo na tzw. „obiekcję sumienia”, czyli na 
argument moralny, usprawiedliwiający od- 
mowę rekruta do używania broni. W pew- 
nych. sterach francuskich ta dyskryminacja 
uchodzi dziś za dość przykry przykład, 
gdyż we „Francji „skrupuły sumienia są 
dotychczas ciężko karane jako przemyślana 
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a w Reichsia$u 


dzie różnić się 


od mowy Mussoliniego 


RZYM, 27,4. — „Stamva”, omawiając 


w. korespondencji. z Berlina zbliżającą się| i urzędy maj 
że od | urzędnikomi.*pr 


mowę kanclerza Hitlera, przewiduje, 


powiedź prezydentowi Rooseveltowi zawie | łom i td. ma i 
jakie otrzymała |.go wysłuchania t£ 
Rzesza od zapytanych państw, czy czują | rządzenie do wszys' 
Mowa: kancle | sklepów wyda gdań 


rać będzie odpowiedzi, 


sięzagrożone przez Niemcy, 


rza Hitlera w Reichstagu wszystkie biura, 


4 być zamknięte a wszystkim 
acógykikóm, poza tym szko 
być dana możność. zbiorowe- 
tej. mowy. Analogiczne za 
tkich przedsiębiórstw i 


rza Hitlera, zdaniem korespondenta, nie bę handlowa. ATE). 


dzie wiełe różnić się od mowy Mussolinie- 
go wygłoszonej na Capitolum ponadto prze 
widuje się w Berlinie, że kanclerz Hitler 
poruszy stosunki z Watykanem. 


POSIEDZENIE GABINETU WŁOSKIEGO 
W SOBOTĘ. 

RZYM, 27.4. — Mussolini zwołał na 
sobotę rano posiedzenie gabinetu włoskie- 
go, celem omówienia sytuacji, która wy- 
tworzy się po mowie kanclerza Hitle- 
ra. (ATE) 

BIURA W GDAŃSKU BĘDĄ JUTRO 

ZAMKNIĘTE. 
GDAŃSK, 27.4. — Senat gdański wy- 


4916 była wydana ustawa powierzająca tę | dał zarządzenie na podstawie którego w 


sprawę samorządom. 


dn. 28 bm. na okres trwania mowy kancle- 


Brzedstawicicie rz 


adu polskiego 


ną otwarciu wystawy świafowej w Nowym Jorku 
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Jak wiadomo, udali się 


na pokładzie M.S. 


„Batory* na otwarcie Wystawy Świato- 


wej w Nowym Jorku, jako przedstawiciele rządu polskiego, minister Przemysłu i Han 
dlu Roman i podsekretarz stanu w Ministerstwie Komunikacji inż. Bobkowski. Na zdję- 


cia — minister (Roman (na lewo) i inż. 


Bobkowski (na prawo) na M.S. „Batorym 


podczas postoju okrętu w Kopenhadze. 
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Bateria polskiej artylerii przeciwiotniczej gotowa do wystrzału. 


Trawler rybacki s.-s. „Eugeniusz 


GDYNIA, 27.4. — Powrócił z połowów 
na wodach Islandii statek rybacki Tow. 
Poł, Dakekomorskicn „Pomorze“ s.s: „Euge 
niusz*, który: w-dnit.1, bm. wypłynął z 
Gdyni na połowy, a dnia 25 bm. wrócił, 
przywożąc mimo b. ciężkich warunków 
atmosferycznych w jakich połowy się od- 
bywały, ponad 1000 koszy łososia morskie- 
go, 600 koszy, dorszy i 200 koszy okoni. 

Połowy trwały tylko 8 dni, resztę zaś 
czasu zajęła walka z olbrzymimi sztorma- 
mit które dały się porządnie we znaki za- 
łodze, przeżywającej niejednokrotnie b. 
dramatyczne chwile, tak że cudem obeszło 
się bez ofiar. Fale były tak wielkie, że 
zmyły z pokładu kilkadziesiąt beczek soli. 

Statek kilkakrotnie | zatrzymywany był 
przez-wojenne oktęty angielskie, które po 
stwierdzeniu dokładnych papierów, trakto- 
wały. b, przychylnie załogę polską. 

Sisy „Eugeniusz* pozostaję obecnie w 
porcie przez pewien:czas celem dokonania 


zatrzymywany był przez wojenne statki 


wiosennego: remontu przed -nowymi sezo- 
nem. połowów śledzi. 


| 500 KG. ŻYWNOŚCI OD M. S. 
„PIŁSUDSKI* 
dla dzieci hiszpańskich. 


_ CEUTA, 27.4. — M. s. „Piłsudski“ za- 
winął w tych dniach podczas swej wycie- 
czki po morzach południowych do portu w 
Ceucie, leżącego w hiszpańskim Maroku. 
Podczas postoju, dowódca motorowca, kpt 
Stankiewicz ofiarował do dyspozycji gu- 
bernątora prowincji, Jacobo Guitant de 
Virto — 500 kg. mąki, kaszy, tłuszczów i 
cukru z przeznaczeniem dla: najbiedniej* 
szej ludności miejscowej, a przede wszys 
stkim dla dzieci. Gubernator przybył na 
Statek z żoną i adiutantem, aby osobiście 
podziękować za hojny dar. 

M. ś. „Pifsudskić' wraca.do+ Gdyni dnia 
30: kwietnia rano: | 
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Ciężki kloc zuhił rohotnika. 


RADOMSKO, 27.4. — Bocznica kole- 


bawiła wczoraj urzę- | i9wa fabryki „Thonet-Mundus* w Radom- 


sku, była terenem śmiertelnego wypadku, 
którego ofiara padł robotnik Jan Kot z kol. 
Strzałków. 

Mianowicie podczas wyładowywania klo 
ców drzewa z wagonu, jeden z nich spadł 
na Kota tak nieszczęśliwie, że Kot doznał 
strzaskania: czaszki, 


Krakowscy robotnicy zażądali ujawnienia EM 


nazwisk nieobywatelskich fabrykantów 


KRAKÓW, 27.4. — W tych dniach na | tów, którzy nie spełnili obowiązku obywa- 


konferencję Zarządów i Wydziałów P.P.S. 
i Klasowych Zw. Zaw. przybył wojewódzki 
Komisarz Pożyczki Przeciwlotniczej insp. 
P. P. Grabowski i oświadczył, że chce po- 
dziękować robotnikom za ofiarność, jaką 
okazali względem P.O.P.. „Robotnicy — 
powiedział komisarz Grabowski — wyka- 
zali dużo większą ofiarność i dużo większe 
zrozumienie potrzeb Państwa, niż właści- 
ciele fabryk. Zgłosił się do mnie robotnik 
fabryki zatrudniającej 180 robotników i 
wpłacił 100 zł, podczas gdy właściciele tej 
że fabryki subskrybowali tylko 200 zł Są 
to kwoty niewspółmierne, a takich przykła 
dów mógłbym podać mnóstwo, Dziękuję 
robotnikom za ich obywatelskie stanowi- 
sko. 

W odpowiedzi b. pos. Mastek stwier- 
dził, że robotnicy nie tylko pieniądze, ale i 
krew gotowi oddać w obronie Niepodległo- 
ści. Robotnicy zebrani. na konferencji inter 
pelowali następnie p. Grabowskiego o pu- 


bliczne ujawnienie nazwisk tych fabrykan- 
Dolar 5.30 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
szterlingi po 24.81, fran- 


14.05, liry wtaskie 16.30 (odcinki, tvlko: do 


| 100 lirów” 


Piłsudska Nieszczęśliwy wypadek na hocznicy kolejowej. 


ZAGADKOWE ZABÓJSTWO. 
RADOMSKO, 27.4. — Na ul. Legionów 
w Radomsku obok domu Nr 111, został 
zabity wystrzałem z rewolweru przez nie= 
znanego mężczyznę, mieszkaniec wsi Strzał 
ków, 65-letni Antoni Popiołek. 
Policja poszukuje sprawcy. zabójstwa. 


Nowy ambasador sowiecki 
NENA w Warszawie? 


MOSKWA, 27.4. Rząd "sowiecki 
zwrócił się do rządu polskiego o agrément 
dla b, posła sowieckiego w: Pradze Alek- 
sandrowskiego, który ma zostać ambasa= 
dorem SSSR w Warszawie. Jak wiadomo 
poprzedni ambasador Dawtian przed dwo 
ma laty wyjechał z Warszawy do Mo- 
skwy i odtąd stanowisko to nie jest obsa- 


telskiego. dzone. 
Ż pieśnią polska na obczyźnie. 


Polski chór reprezentacyjny 


w paryskiej 
pod dyrekcją znanego muzyka i kompozytora M. Stachowskiego prowadzi już od da- 


wna za pomocą pieśni polskiej propagan 


rozgłośni radiowej „Radio-Cité“, Chór ten 


dę polskości na ziemi francuskiej. Chór 


dyr. Stachowskiego całe honorarium ze swego ostatniego występu w rozgłośni „Radio- 


Cité“ w wysokości 1000 fr., łącznie z do 
w sumie 600 fr. przeznaczył na 


browolnymi składkami członków 


chór 
Fundusz Obrony Narodowej. 
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| OŚWIĘCIM, 27.4. — Na torze| kolejo- 
wym między Skawina, a Oświęcimem 
wpadł pod pęciąg".inż. józef Rybasz: z Ry- 
czowa. Maszymsta miho natychmiaśtowe- 
go zahamowaniź, nie zdążył zatrzymać po 
ciągu, toteż Rybasz wleczony był przez po 


o 
Niezwykły wypad 

MOGILNO, 27.4. — Pod Mogilnem we 
wsi Dzierżażnia wydarzył się „niezwykły 
wypadek. Żona rolnika ; Adama Koeniga (20) 
stała stratowana lżej Iria) w, chwil, t 
gdy przechodziła przezł podwórze i miała 
oborę, wypadła na poaiwórze krowa. Kro- fi 
wa była widocznie czynyś podrażniona, bo fi 
zuciła się na żonę rolnika, przerzuciła ję. 
rogami za siebie, po czynń zaczęła nieszczę: 


= GDYNIA, 27.4. — Sążnistymi krokami 
zbliżamy się do sezonu. letniego, a ćo za 
tym idzie, już wkrótce zaczną zjeżdżać do 
Gdyni liczne wycieczki szkolne i organizo- 
wane przez LMK. z najdalszych stron kra- 
ju. 

| W związku z tym przygotowuje się 
Gdynia na godne przyjęcie tyc gości i za- 
pewnienie im największych możliwości 
poznania stolicy morskiej i wybrzeża, Naj- 
większą — jak wiadomo — atrakcją dla 
przyjezdnych jest przejażdżka po morzu 
lmotorówkami i wycieczki morskie na pół- 
jwysep. Nic też dziwnego, że flotylla tno- 
torówkowa p. R. Wilkego całkowicie „jest 
już przygotowana, by rozpocząć objazdy 
portu, w czasie których doskonale wyćwi- 
zeni przewodnicy w sposób przystępny ob 
jznajmiają wycieczkowiczów z dotychcza-* 
sowym naszym dorobkiem morskim. 


ŁÓDŹ, 27,4. — Ul, Wiguty na odcinku 
od ül. Piotrkowskiej do Sienkiewicza zmieni 
radykalnie swój wygląd bezwzględnie na 
korzyść. 

|. _ Istniejący dotąd olbrzymi czerwony, przy 
gnębiający stary budynek fabryczny ulegnie 
nareszcie zburzeniu, 


p t is AATAS 


Bolesny u 


' ŁÓDŹ, 27.4, — Dziś rano o godz. 7.50 
przy ul. Lipowej 71 spadł z wysokości 1 


Wiatr z południa. 
Stan pogody w Łodzi. 


". ŁÓDŹ, 27.4. — Dziś rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 19 stopni, Najniższa tem- 
peratura nocy ubiegłej wynosiła 11 stopni. 

~ Ciśnienie atmosferyczne 750 milimetrów bez 
| zmian, 
y 

| 


Umiarkowane wiatry południowe. 


ŻYCIE ZGIERZA 
Porządek na drogach 


||| W sali szkoły powszechnej nr 4 przy ul. Łódz. 
_kiej odbył się odczyt zorganizowany przez Ligę Dro. 
gową okręgu łódzkiego. Na odeżyt ten przybyli: płk. 
Vogel — prezes Ligi Okręgowej, prezydent Świercz, 
witeprez. L. Zsjączkowski, dr Jarosz z ramienia Li- 
gi, dyr. Michna, kom. P. P. w Zgierzu Matiulewicz 
i inni. Salę po brzegi wypełnili właściciele wszele 
"kich pojazdów kormych, jak też mechanicznych, 
przedstawiciele tutejszych orgamizacyj; nie zabrakło 
również przedstawicieli ż okolicznych wiosek. 

_ Na wstępie wiceprez. L, Zajączkowski zapoznał 
obecnych z celem zebrania, po czym prosił płk. Vo- 
gla o wygłoszenie referatu. 

Z bardzo ciekawego przemówienia płk. Vogla 
obecni dowiedzieli się o przepisach drogowych, któ. 
re, niestety, nie są dotychrzas wszystkim znane, — 
„Jedź zawsze tylko prawą strong“ — to nie wszystko 
jakby się niektórym zdawało. Każdy kierujący po 
jazdem — mówił prelegent — na sygnał nadjeżdża: 
jących, którzy cheg go wyprzedzić.glub wyminąć, pôs 
winien zwolnić, a następnie u ć się na prawy 
brzeg jezdni. Często bywa, że woźnica, jadąc, śpi, 
zwłaszcza wieczorem, lub. jest w stanie nietrzeźwym, 
zawiązuje wtedy lejce do wozu i tak jedzie w mnie- 
znane”. Oczywiście o wypadek nie trudno, Najwię- 
cej wypadków zdarza się na skrzyżowaniach i roz 


dnie rozejrzeć, czy nie nadjeżdża z bocznej drogi 
drugi pojazd, zderzenie bowiem z tramwajem — 
"w miastach — nie należy do rzadkości. Zebrani za: 
poznali się z wieloma jeszcze „przykazaniami” dla 
kierowców i woźniców oraz ze skutkami ich nieprze- 
 strzegania. 

Z kolei płk. Vogel omówił przepisy drogowe dla 
rowerzystów, automobilistów i motocyklistów. Plagą 
są rowerzyści, jeżdżący niewłaściwie. Widzimy ich 
na chodnikach, czepiających się samochodów, pędzą. 
cych z nadmierną szybkością itd., itd. Następnie po. 
dano kilka uwag dla pieszych; wszyscy muszą pa- 
miętać, że jezdnie są tylko i wyłącznie dla pojaz- 
dów, urządzanie sobie po nich spacerów jest nie- 
| dozwolone. Przechodzenie przez jezdnie w miastach 
musi mieć miejsce tam, gdzie są skrzyżowania dróg, 
na szosie zaś musi być stanowcze, bez wahania się 
i po uprzednim rozejrzeniu się. 

Następnie wiceprezydent L, Zajączkowski zapo« 
znał obecnych ze znaczeniem dróg dla państwa, — 
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„Mm<sakrowane zwioki inżynier 


MMM ne torze kolejowym. MB 


Rozbiórka olrzynj „Janda 


przy ulicy Wigury 


widheniach dróg. Przy wyjeździe należy się dokła- ż 


Dobre drogi to bogactwo nieocenione dla państwa, 


, 
Gi 


ciąg na przestrzeni kilkunastu metrów. 

Spod kół pociągu wyciągnięto zmasa= 
krowane zwłoki z odciętymi nogami. Inż. 
Rybasz, który cierpiał od pewnego czasu 
na rozstrój nerwowy, popełnił prawdopodo 
bnie samobójstwo. „„ 


Wieśniaczka na rogach krowy 


ek podrażnienia. 


śliwą tratować i kłuć rogami. Zwabien: 
krzykiem mieszcżęśliwej kobiety, przybiegli 
na miejsce domownicy, którzy natychmiast 
odciągnęli krowę i uwolnili Koenigową. 

Jak się okazało, kobieta doznała złama 
nia obojczyka, okaleczeń twarzy i piersi 0- 
raz licznych i ciężkich obrażeń zewnętrze 
nych. W ciężkim stanie oddano Koenigo- 
wą pod opiekę lekarską. 


Cztery odświeżone statki w Gdyni 
gotowe nu przyjęcie wycieczek z całej Polski 


Ż dniem 15 marca Żegluga Przybrze- 
źna uiytchomiła — jako pierwszą jaskółkę, 
— normalne codzienne rejsy statku do 
Helu. Obecnie zaś stoi już pod parą, po 
wiosennej dokładnej toalecie, ss. „Gdańsk“ 
który od'J maja rozpocznie rejsy z wycie- 
czkami næ półwysep,a już sporo wycieczek 
zapowiedziało swój przyjazd do Gdyni, 0 
ile naturalnie jakaś „vis maior“ nie stanie 
temu na przeszkodzie. Drugi wielki statek 
Żeglugi Przybrzeż. s.s. „Gdynia“ idzie w 
najbliższych dniach do doku, tak, by na 
dzień 15 czerwca t. |. na moment rozpo- 
częcia pełnych letnich rejsów mógł stanąć 
do pracy. 

W bież. roku wszystkie cztery statki — 
jak nas informują — będą uruchomione, 
dzięki czemu wycieczki będą mogły swo- 
bodnie odbywać rejsy dla poznania wy- 


dary" taneye 


Całość zakupona została przez warszą- 
wianina, który cegłę z rozebranego gmachu 
przenosi na ul, Pomorską. 

Niewątpliwie stanie tutaj na miejscu cidra 
panej fabryki nieczynnej nowoczesny este- 
tyczny gmach mieszkalny, 


i 
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żę ię K | $ 


[KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


piętra Stanisław  Simiński lat 58, majster 
kowalski odnosząc złamanie żebra i uszko- 
dzenie kręgosłypa, 

„W stanie ciężkim lekarz pogotowia ee 
skiego przewiózł ofiarę wypadku do szpitala 
św. Józefa. 

Przy ul. Lwowskiej 3, 15-letni Stolarczyk 
Jan na skutek upadku odniósł ranę cięto- 
ttuczoną prawego kolana. Lekarz pogotowia 
PCK. sporządził chłopcu opatrunek, pozo- 
stawiając na kuracji w domu, 


Pępierajcie Czerwony Anyi! 


chroni od wypadków 


Ciekawy odczyt płk. A. Vogla, 


a przede wszystkim dlą wojska. Koszt jednego kilo. 
metra podrzędnej szosy, drogi bitej, obliczany jest 
od 30.000 zł wzwyż — 50, 70 do 120. Miasto nasze 
wydaje na naprawę bruków 75.000 zł rocznie, me- 
kiedy o 30.000 zł więcej. Drogi nasze należy cenie, 
są one bowiem bogactwem wspólnym — zbudowa: 
nym wysiłkiem wszystkich obywateli, 

Wiceprez. L. Zajączkowski zwrócił się do obec. 
nych z apelem, aby wszyscy zapisywali się na człon: 
ków powstającego w naszym mieście oddziału Ligi 
Drogowej. 


a 

Następny referat o koniach, jako najpospolifszej 
sile pociągowej, wygłosił dr Jarosz. Obecni dowie. 
dzieli się, jak należy karmić konie, leczyć w wypad» 
ku zachorowania, unikać tzw. podbić przez umieję- 
tne kucie itd. 

W dalszym ciągu wygłosił referat dotyczący wy- 
łącznie dróg technik drogowy Kordowski, wyjaśnia. 
jąc o budowie dróg i ich konserwacji. Aby drogi nie 
niszczyć, należy używać obręcze do kół gładkie 1 
nie węższe od 6 cm, nie kuć koni ostro aż do czasu 
nastania mrozów, nie włóczyć bezpośrednio po jeze 
dni pługa i brony. 

Na zakończenie kilka wskazówek o wymeldowy 
waniu į wneldowywaniu koni udzielił z ramienia 
Zarządu Miejskiego p. Rewerski. 

Na zebraniu rozdano obecnym deklaracje Ligi 
Drogowej, broszury i druki propagandowe. 

Na tym zakończono ciekawy wieczór, będący je- 
dnocześnie jak gdyby nieoficjalnym zebraniem orga. 
nizacyjnym E. D. 


WYPADEK NA TORZE. 


Dziś rano na torze linii tramwajowej ŁWEKD 
między ul. Jagiellońską a Radogoszczem zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, zakończony dość humory- 
stycznie. Oto bokiem toru szła młoda kobieta w sta. 
nie nietrzeźwym. Gdy znajdowała się w wąskim 
przejściu na moście nad rzeczką, nadjechał tramwaj 
Pęd powietrza oszołomił przechodzącą, która spadła 
z wysokości czterech metrów do błotnistej rzeczki. 
Tramwaj zatczymaty i pasażerowie z obsługą wylo- 
byli gruntownie oblepioną błotem į szlamem blado 
uśmiechającą się kobietę całą i zdrową, 

Umieszczono ją w przejeżdżającej bryczóe i od- 
wieziono do posterunku policji, zaś tramwaj ruszył 
w dalszą droge. 


„z CIU” 


ąlWdowa po Wielkim Marszałku| 


a obojętności niekióryth organizac) kobiecych, 


ŁÓDŹ, 27.4. — Dowiedziawszy się wCcz0= 
raj o przybyciu do Łodzi p. marszałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej pośpieszyliśmy po- 
witać Dostojnego Gościa naszego miasta. 

W biurach Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym dowiedzieliśmy się, że p, Mar- 
szałkowa przybyła do Łodzi w charakterze 
ściśle urzędowym, t. j. jako przewodnicząca 
Sekcji Rewizyjnej Funduszu Pomocy Zimo- 
wej, Dzieki uprzejmości nacz. Wisławskiego 
otrzymaliśmy informacje, że p. Marszałko- 
wa osobiście dokonała sprawdzenia ksiąg, 
wykazując przy tym niezwykłą, jak na ko- 
bietę, orientację i znajomość przedmiotu. 
Sprawdzanie ksiąg, w towarzystwie wice- 
prezydenta Walczaka, człomka Najwyższej 
Izby Kontroli p, Stanisława Janczewskiego 
oraz kierownika Zdzisława Sztrauca trwa- 
ła do godz. 3 p.p. 

Przed wyjściem  prosiliśmy o możność 
złożenia osobistego uszanowania p. Marszał 
kówej, która też włkrótce przyjęła nas, z 
uprzejnym uśmiechem udzielając LAB 
o celu swej podróży.  Dłuższego wywiadu 
udzielić jednak p. Marszałkowa nie chciała, 
motywując to brakiem. czasu. 

— Zapewne też i pani Marszałkowa Od- 
cw duże A A: podróży i tak 
wytężonej pracy? — pytamy, 

Bęńajmńiej| Przecież to tylko 


— 0! 


ośmiogodzinny dzień pracy! — odpowiad 
dowcipnie. 


WIET TUT a E a GE ALI EB 
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zdarzenia i wypad: 


(—) Premier Chamberjain złożył wczoraj 
po południu w Izbie Gmin deklaracje o projek- 
cie ustawy przymusie wyszkolenia mężczyzn w 
wieku ukończonych lat 20 a nieukończonych 
fat 21, Wyszkolenie to trwać będzie 6 miesięcy, 


a| po czym: powołani przejść będą mogli do aru 


terytoriajnej ną okres 3 i pół lat, albo do re- 


— Jak według zdania pani Marszałkowej | rezerwy. 


przedstawia się przygotowanie organizacyj 
kobiecych na wypadek 
jeszcze, 


czne. Niektóre jednak organizacje zawiodły 


wojny? — pytamy į służby lotniczej, 


Rekrutacja do Marynarki, różnych rodzajów 
armii terytorialnej i wszy- 
stkich kategoryi obrony cywilnej odbywać się 


Na ogół przygotowanie jest dostate- | będzie nadal na zasadzie ochotniczej, 


(©) Polskie sfery wojskowe uważają, że u. 


poniekąd oczekiwania, gdyż nie dały dotych-| stawa zgłoszona w Izbie Gmin nie ma znacze- 


czas odpowiedzi na apel, 


Po dokonaniu kilku zdjęć dla prasy, po-|ł9mu psychicznego w Społeczeństwie brytyj- 


dziękowaliśmy p. Marszałkowej 
nam możncóci powitania 
„Echa“, 

P. Marszałkowa bezpośrednio potem odje- 
chała do Mitzeum Pamiątek po Marszałku 
Piłsudskim, które zwiedziła, wpisując się 
do księgi pamiątkowej po czym w go 
wieczornych zwiedziła instytucje prowadzo- 
ne przez Tow. „Opieka“. Była osobiście w 
trzech świetlicach dla dzieci bezrobotnyc 

rzy uj, Wspólnej 7, Limanowskiego 123 i 
Podmiejskiej 20, gdzie została powitana 
przez dyr. Woj. Biura Funduszu Pracy p. 
Jagiełłę, 


O godzinie 19-ej marszałkawa Piłsudska | tematem rozmów 
gdzie że-| nei i ekonomicznej niepodległości Rumunii i za 
Komitetu | pewnienie rumuńskiego męża stanu o skuteczno 
Tow.|ści udziejonej przez Anglię rękojmi. 


udała się na Dworzec Fabryczny, 
gnali ją przedstawiciele miasta, 
Obyw. Pomocy Zimowej, Zarząd 
„Opieka“ i delegacje organizącyj kobiecych. 


Propozycje śłówneśo inspekiora pracy 


zostaną przet majstrów przedyskuto wane. 


ŁÓDŹ, 27,4, — Wczoraj przybył do Ładzi 
główny inspektor pracy inż. M, Klott, który 
w dkręgowym inspektoracie pracy przy ul. 
Zawadzkiej odbył konferencję z przedstawi 
cielami związków zawodowych robotniczych 
na temat nowej umowy zbiorowej w prze- 
myśle włókienniczym i obecnego stanu*prac 
związków w tym kierunku oraż. ewerttualne 
zasady płacy i pracy po 1 lipca t, j. po wy- 
gaśnięciu. obecnie obowiązującego orzecze- 
nia Komisji Rozjemczej. 

Następnie inż, Klótt odbył konferencję 
jednostronne ze Związkiem  Majstrów Fa- 
bryćznych R. P. oraz ze Związkiem Przemy= 
słu Włókienniczegó w Państwie Polskim 
na temat zawawcia umowy z majstrami. 

Po odbyciu tych konferencyj główny in- 
spektor pracy wysuńął „kilka propozycyj, 
które strony przedyskutują „, . 

Związek Majstrów Fabrycznych odbędzie 
w piątek specjale posiedzenie, na. którym 
rozważy obecną sytuację i zajmie odpowie- 
dnie starowiska. i s i 

W sobotę znowu obradować będzie mię- 
dzyzwiązkowa komisją związków robotni- 
czych, które sprecyzują żądanie świata pra- 
cy i stanowisko wszystkich ~ związków w 
sprawie nąwegoe układu zbiorowego w prze 
„myśle włókienniczym, 


` NOWY ZATARG, 

.. Zatarg w jlabryce czoch: Joskówiez. 
Przy ul. Pfdkódć 13 E i RAA inispóx- 
EPERĆYO >> wami ma | 


W SCHŁOESSEROWSKIEJ MANUFAKTURZE. 


Wcżoraj przedstawiciel Zw, Zaw.  „Praca” 
interweniował w sprawie Schloesserowskiej Ma 
ńufaktury w Ozorkowie, gdzie robotnicy w tkał 
ni i przędzalni nie wyrabiają stawek w myśl 
orzeczenia Komisii Roziemczej. 

Jednocześnie odbyło się zebranie robotnicze 
członków Zw. „Praca” w Ozorkowie na któ- 
tym jednogłośnie postanowiono subskrybować 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej, przy czym 
ustalono, że każdy robotnik  żakupi najmniej 
1 kon 20-złotawy zaś zamożniejsi możliwie wię 
cej w miarę swych moż]iwości, 


Uroczyste p 
MM do wojew 


Wczórai odbyły się w miastach powiato- 
wych czterech powiatów, wydzielonych 2 
dniem 1 kwietnia z województwa warszawskie- 
go i wcielonych w skład wojew. łódzkiego 
—iroczystości pożegnalne tych powiatów przez 
wciewodę warszawskiego i powitanie ich przez 
wojewodę łódzkiego, 

W uroczystościach tych wzięli udział; Wo- 
iewoda warszawski Jerzy Paciorkowski i Wo- 
iewoda łódzki Herryk Józewski. Woiewodzie 
łodzkiemu towarzyszyli: naczelnik wydziału spo 
:«czno-politycznego á. Stanisław Wrona i na- 
czelnik wydziału samorządowego Włodzimierz 
Zocinacki. 

Fierwsza uroczysit$6 przekazania powiatu 
odbyła się w Rawie Mazowieckiej. Po powita- 
aach starosty  Meanńskiego i przedstawicieli 
śsoieczeństwa. p. Tuzińskiego pp. Woiewodo- 
wie wygłosii odpowiednie przemówienia. 

Podobna urowystość odbyła się w Skiernie- 
wicach, gazie wcitwodę Józewskiezgo powitał 
burmistrz miasta poseł Filipski. 

W Łowiczu nadano uroczystości szczegójny 
charakter ze względu na przyłączenie „Księża- 
ków” do Łodzi. Wojewoda Józewski zapewnił 
mieszkańców b. „księstwa łowickiego” o Szcze 
gólnej opiece jaką otoczy ziemia łódzka, 

W Kutnie odbyła się ostatnia część uroczy= 
stości przekazania'i w ten sposób cztery byłe 


SKLEP spożywczy w dobrym punkcie z powo- 
du choroby do sprzedania w Rudzie — Pabiani- 
ckiej, ul. Północna Nr, 22, (daw, Nr, 8), 


WISE? POOOZUŃWAKRGŁKRÓ S YK EL E 
OTOMANY, garderoby; tapczany; 'eżanki, krze- 
sła. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
rio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździecki, 


ZWYCIĘSKO wyjdziesz — zdobędziesz po- 
| żądaną miłość, — Szczęśliwy numer losu za- 
pewni Ci dobrobyt, Zwróć się natychmiast 
do światowej sławy jasnowidza „MURVY* 


podając dokładną datę urodzenia (bez 
znaczków). Adresować; Instytut „Muryy”, 
Kraków, Skrytka 687. 


WAGROWSKA HELENA zgubiła matrykułe, 
wydaną przez Żeńskie Gimn. C. Waszczyńskiei. 


RADIO 3 lampowe do sieci, sprzedam tanio, ul 
Pomorska 65, wiadomość u portiera, 


j za danie, S 
Jej w imieniu] wprowadzenia w W. Brytanii rzeczywistego o- 


Zinach | afront. 


nia ściśle wojskowego, ale jest wyrazem prze- 


kim. Jest to pierwszy krok na drodze do 
bowiązku powszechnej służby woiskowei. 

(—) Ambasadora Hendersona przyjął niemie- 
cki wiceminister spr. zagr. dr Weizsäcker, ca 
przez opinię Wielkiej Brytanii uważane jest za 


4 , 
(—) Dr Hacha mianował b. ministra Spr, 
zagr. dr Chvalkowskego przedstawicielem pro 


h|tektoratu Czech i Moraw przy rządzie Rzeszy. 


(—) Min. de Monzie odjechał wczoraj 2 
Warszawy do Paryża. y 
Min. Gafencu wyjechał z Londynu do 
Paryża. Prasa angielska stwierdza, że głównym 
było zabezpieczenie politycz- 


(—) Hitler odbył wczoraj po południu w 
urzędzie kanclerskim naradę ze swymi naibliż- 
szymi współpracowiikami, podczas której inior- 
mował zebranych o zamierzonej treści swego 
przemówienia w Reichstagu. 

(2) „Gazeta Polska” w korespondencji Smo 
gorzewskiego donosi, że Polska zaproponowała 


'Berlinowi już dawno nowy statut Gdańska, ale 
na żadne inne żądania się nie godzi. 

W RUDZIE. (Z) W Zakrzewie na pograniczu polsko-nie- 

Podobne zebranie odbyło się w „Rudzkiej | mieckim przy olbrzymim udziale Polaków zło- 

Przędzajni w Rudzie Pabianickiej, gdzie robot- | żono wczorai na wieczny spoczynek Śp. Ks. dr 

nicy postanowili powszechnie subskrybować P. | Domańskiego, prezesa Zw. Polaków w Niem- 

O. P, a z chwilą poprawy warunków i zwięk= | czech., Mimo zakazu władz niemieckich odśpie- 


fiarować jednodniowy zarobek na FON. 


I „MIK.S.u*. 

Polski Związek Zawodowy Transportowców i Po. 
krewnych Oddział Automobilistów w Lodzi dał o- 
statnio dowody swego gorącego patriotyzmu. Wystar- 
czy wymienić hwae organizacyjną pracowników 


w związku z groźną syinacją międzynarodową. 


ta pracy dla pogorszenia warunków pracy przez nie» 


otrzymały koncesje od Państwa Polskiego, spotkać 
się musi ze zdecydowaną reakcją ze strony wła 
administracyjnych oraz opinią publiczną. 


powstał załarg na tle masowego zwolnienia pracow- 
ników zorganizowanych w P.Z.Z.T. i P. w Łodzi 
przez wyżej wymienione firmy, niehonorowanie nie. 
których punktów zawartych w układzie zbiorowym, 
zmuszanie pracowńików do riiakas s og 
pretengji „zztytułu p. .płsey=pod-sgrożba utrały 
pracy i PM obr ce prio 
nego w idgych prz Fstwaelr= o- pite} w po- 
wyższej sprawie- zostało wytoczone: dochodzenie 
przez prokuratóra 1 skierowane na drogę sądową. 

Na skutek interwencji P.Z,Z. i P. Oddział Au. 
romobilistów inspektor pracy 12 obwodu stwierdził 
złą wolę firm i zapowiedział przeprowadzenie kon. 
troli poszczególnych firm i winnych pociągnąć do 
odpowiedzialności karnej za niepłacenie za godziny 
nadliczbowe, dni, świąteczne, niepłacenie diet, wa- 
dliwe obliczenie zarobków oraz nie prowadzenia 
ksiąg kontroli pracy 


wać firmą „Bieg”* i „M.K.S* i skłonić do zaniecha- 
nia stosowanych represyj w stosunku do pracowni. 
ków. 


jede 4 powiatów 


cdzt W A łódzkiego kroki, by akademia lekarska w Łodzi mogła być 


powiaty 
ńiczną województwa łódzkiego. 


autobusowych, zawierającą wszelkie akcje strajkowe | tli z tlenem, skutkiem czego 


Tym jaskrawiej wygląda taktyka niektórych firm| rzy Oszacki, bratanek profesora U.J., 
autobusowych, nsiłująę wyzyskać to nastawienie świa | dr Zbigniew Scisławski i dr Jan Oremus. 


szenia czasu pracy (pracują obecnie 3 dni) o- | wano polskie pieśni żałobne. 


(2) Premier Składkowski oświadczył deje- 
gacii PPS, że ze względu na sytuacię nie u- 


KARYGODNE POSTĘPOWANIE FIRMY „BIEG”|dzieli w roku bieżącym zezwoleń na pochody 


ani też na zgromadzenia publiczne pod gołym 
niebem w dniu 1 maja br. Zakaz ten nie be- 
dzie precedensem na przyszłość. 

(—) Wczorai w południe wydarzyła się w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie eksplozją bu 
ponieśli śmierć 
trzej młodzi lekarze krakowscy: 28-letni dr Je- 
28-letni 


Władze wszczęły dochodzenie celem ustaļe- 


honorowanie zawartego układu zbiorowego, jak: ma- |nia przyczyn wypadku. Tragiczny zgon mfo- 
sowe zwolnienie pracowników bez jakichkolwiek | dych lekarzy wywołał w całym mieście żywe 
podstaw. Tego rodzaju postępowanie firm, któte | współczucie. 


(©) Trzy wypadki tyfusu plamistego wyda- 


dz|r.yjy się w Łodzi (kobieta przy ml. Zgierskiej 


nr 58, 6-ietni chłopczyk przy ul. Nowo-Zarzew 


Zarzut nasz nie jest gołosłowny, dowodem tego skiej 6 i mężczyzna przy ul. Cegielnianej 35). 


(2) Łódzkie Teatry Miejskie złożyły wczo- 
raj podanie do Sądu okręgowego o ogłoszenie 
im upadłości. 


AKADEMIA FAREA W ŁODZI. BĘDZIE 
URUCHOMIONA W BUDYNKU: WYNAJĘTYM. 
Wczoraj pod przewodnictwem dra Mogilnickie. 
go odbyło się posiedzenie zarządu Stow. Budowy 
Wyższej Szkoły Lekarskiej w Łodzi przy udziale 
wicedyrektora. departamentu Min. Opieki Społecznej 
płk. Jerzego Babeckiego. 
Na posiedzeniu zarządu uchwalono niezwłocznie 
przystąpić do redlizacji planów budowy Wyższej 
czelni Lekarskiej, a równocześnie zarząd uchwalił 
otwarcie wydziału lekarskiego na razie w budynkach 


Właściwe czynniki winny się bliżej zaintereso: wynajętych. 


Na posiedzeniu zabrał głos m, i. płk. Babecki 
z Warszawy, który podkreślił konieczność szybkie. 
go otwarcią wyższej szkoły lekarskiej i zwiększenia 
liczby lekarzy, których brak daje się we znaki zwła 
szczą we wschodnich województwach kraju i w Cen- 
tralnym Okręgu Przemysłowym. 

Płk. Babecki zakomunikował również opinię Mi- 
nisterstwą Oświaty, które obecnie gorąco popiera 
akcję budowy Wyższej Urzelni Lekarskiej w Łodzi. 

W rezultacie postanowiono poczynić wszelkie 


uruchomiona jeszcze w bieżącym roku, Równocze- 


warszawskie stały się częścią orga- |śnie budowany będzie gmach uczelni. 


ZYCIE PABIANIC 


Organa domowe i posłerunki ratownicze 
muszą posiadać maski przeciwgaz9 we. 


Na murach miasta ukazało się zarządzenie | stkirm w zaopatrzenie się w maseczki oraz pa- 


prezydenta m. Pabianic w sprawie przygotowa- 
nia w czasie pokoju ochrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej. Rozporządzenie to wysłane zo 
stało indywiduajnie do każdego właściciela |ub 
administratora wszystkich na terenie miasta do 
mów mieszkalnych. Jako nieprzekraczalny ter- 
min wykonania wskazanych w zarządzeniu prac 
wyznaczono dzień 1 maja rb. 

W myśl wskazań posterunki przeciwpożaro 
we w domach, domowe organa ratownictwa sa 
nitarnego oraz domowe posterunki służby bez- 
pieczeństwa wyposażone być winny bezwzględ 
nie w maski przeciwgazowe lub maseczki, pa- 
kiety osobiste przeciwiperytowe, siekiery, łopa 
ty, latarki ejektryczne, zaś organa ratownictwa 
ponadto w apteczki z materiałem sanitarnym 
ustalonego wzoru i domowe posterunki służby 
bezpieczeństwa w materiał do urządzenia 
przejść przez plamy chemiczne (deski, papa, ce 
gły, ziemia, piasek). 

Poza tym należy przygotować zbiorniki wod 
ne w ten sposób, aby na każde 100—200 me- 
trów kw. powierzchni domu przypadł jeden 
zbiornik, mogący pomieścić 250 litrów wody. 
Istniejące urządzenia wodociągowe zaopatrzone 
być muszą w hydranty. Niezajeżnie od gaśnie 
wszystkie strychy i poddasza muszą być zao= 
patrzone w beczki z wodą oraz piasek. Każda 
Skrzyiia posiadać winna I łopatę. Zakiupić na 
wszystkie okna w domu czarny papier, służący 
do zaciemniania świateł na wypadek próby opl. 
Zakupić dja organów kierowniczych i wyko- 
nawczych samoobrony domu obowiązujące in- 
strukcje M. S. Woisk. i Min. Opieki Społecz- 


nej. Jednocześnie należy polecić lokatorom do- z 
mu zaopatrzenie się we wskazówki dla ogółu 


ludności w obronie. przeciw]otniczej i przeciw- 
gazowej oraz wskazówki o sposobach wykony- 
wania prowizorycznego sprzętu indywidualnego 


-; obrony, przeciwgazowej. Ponadto polecić wszy- 


pr 


kiety osobiste przeciwiperytowe, 

Wszystkie wymienione wyżej przedmioty 
nabyć można w sekretariacie LOPP. w Pabiani- 
cach przy pl. Dąbrowskiego 23 w cenie od 15 
do 20 groszy. Prace te — jak już wspomniano 
na wstępie — wiiny być bezwarunkowo wy- 
konane do dnia 1 maja rb. Winni niezastosowa- 
nia się do podanego zarządzenia podlegają ka- 
rze więzienia do lat 2 i grzywny do 5 tysięcy 
złotych. 


PROPAGANDA POŻYCZKI OBRONY PRZE- 
CIWLOTNICZEJ. 

Komitet Wykonawczy Propagańdy Pożyczki 
Obrony Przeciw]otniczej w Pabianicach powo- 
łał do życia sekcie gospodarczą i pracowniczą, 
ta ostatnia obejmująca pracowników  umysło- 
wych i robotników. Posiedzenia tych sekcyj od 
były się w dniu wczorajszym w godzinach pô- 
obiednich w sali posiedzeń Zarządu Miejskiego 
w ratuszu przy pl. Dąbrowskiego 1. 

Należy zwrócić się z apelem do wszystkich 
pracodawców, dyrektorów  instytucyi, biur, i 
kierowników urzędów, właścicieli fabryk etc. 
aby umożliwiji swym pracownikom i robotni- 
kom subskrybowanie pożyczki obrony przeciw 
lotniczej przez: 1) wstrzymanie potracania po- 
branych przez nich zaliczek na zarobki i pen- 
sie aż do czasu całkowitej spłaty rat pożyczki; 
2) zapłacenie za nich subskrybowanych kwot» 
których spłatę należałoby pracownikom i robot- 
nikom rozłożyć na szereg miesięcy (do-12-tu 
miesięcy). W ten sposób, maiąc dobro państwa 
na względzie bez straty dla siebie pracodawcv 
dadzą możność wypełnić swym pracownikom 
ich obowiązek obywatelski w granicach okre- 
ślonych norm, a nawet i ponad te normy. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 


Oświatowe przy u]. Gdańskiej ostatnie dni 
wyświetlania filmu p.t. „Zew pustyni” 


Skla 


W środę odbyły się na kortach Legii 
dalsze mecze treningowe. Najciekawsze 
spotkanie pomiędzy Hebdą i Tłoczyńskim 
zakończyło się stosunkowo łatwym zwy- 
cięstwem Hebdy w trzech setach 6:2, 6:3, 
8:6, 

W drugim meczu Baworowski wygrał 
ze Spychaią 5:7, 6:0, 6:1, 6:2. 

W grze podwójnej mecz pomiędzy pa- 
rą Baworowski — Tłoczyński a parę Heb 


d reprezentucji Polski 


ma mecz z kkumuunią EE 


da Spychała został przerwany przy stanie 
8.10, 4:1 z powodu zmroku. 

Po tych meczach komisja sportowa 
Polskiego Związku Lawn-Tenisowego usta 
Fra skład Polski na mecz z Rumunią, któ 
ry się odbędzie w sobotę, niedzielę i po- 
niedziałek w Warszawie, W singlach wal- 
czyć będą Hebda i Baworowski a w grze 
podwójnej para Baworowski — Tłoczyń- 
ski, 


cé aiu nowych sedziów piłkarskich. 


Dla „ściętych odbędą się ponowne egzaminy 


Kadry sędziów piłkarskich w okręgu 
łódzkim w stosunku do ilości rozgrywa- 
nych meczów piłkarskich są b. szczupłe. 

Obecnie w pełnym sezonie kiedy odby 
wają się mecze o mistrzostwo wszystkich 
trzech klas oraz mecze o mistrzostwo ju- 
niorów i mecze towarzyskie brak dostate- 
cznej ilości sędziów daje się porządnie we 
znaki i Wydział Spraw Sędziowskich ŁÓZ 
PN musi często zatrudniać dwukrotnie 
tych samych arbitrów. Chcąc zaradzić tej 
bolączce ŁOZPN zorganizował kursy dla 
kandydatów na sędziów piłkarskich, na 
które uczęszczało 26 chętnych (ilość zgło 
szonych na kursy wynosiła 40 kandyda- 
tów). 

W tych dniach zostały zakończone eg- 


zaminy uczestników tych kursów przed ko 
misją złożoną z pp.: Raettiga, Otta, Biry, 
Andrzejaka i Fiedlera, Do egzaminów sta- 
nęło tylko 14 absolwentów, z których z 
wynikiem pomyślnym zdało egzaminy tyl 
ko 8, uzyskując prawa sędziowskie. Dla 
tych którzy się „Ścięli* lub którzy z ja- 
kichkolwiek powodów nie mogli stanąć do 
egzaminów odbędą się ponowne egzaminy 
w dniach 5 i 19 maja w lokalu ŁZOPN — 
przy ul. Narutowicza 30, o godz. 19-ej. 

Do egzaminów tych mogą stanąć nie 
tylko absolwenci kursów sędziowskich, — 
lecz również wszyscy chętni, którzy mogą 
się wykazać znajomością odpowiednich 
przepisów. 


— mm mn M 


Najlepsza gimnastyka języku 


Wiązanisa „zapaśniczych” nazwisk. 


Jak donosiliśmy we wtorek rozpoczęły 
się w Oslo 12-te zapaśnicze mistrzostwa 
Europy w stylu grecko-rzymskim. Pierw- 
szy dzień walk zgromadził 12 tysięcy wi- 
dzów. Wyniki pierwszego dnia notujemy: 

W wadze lekkiej Dogu (Turcja) po- 
konał Norwega Dahla w 21 min. Duńczyk 
Meier pokonał Estończyka Tootsa w 30 
min., Fin Koskeln zwyciężył Nettesheima 
(Niemcy) w 3 min. Andersson (Szwecja) 
zmusił Lejeune (Francja) do poddania 'się 
wskutek odniesionej kontuzji. 

W półciężkiej Marsikki (Fin.) pokonał 
Ehretą (Niemcy) «w 30 min., Turek Cak- 
mak wyeliminował Estończyka Neo w 25 
min. Szwed Akerlinhd położył na łopatki 
Norwega Knudsena w 45 sek, a Łotysz 
Zvejnicks zwyciężył Duńczyka Nielsena 
w 6 min. 

W wadze ciężkiej Duńczyk Peter Ler- 
sen pokonał Norwega Karola Larsena w 
6 min. Nyman (Szwecja) wyeliminował 


Turka Cosana w 30 min., Węgier Boriso 
pokonał Estończyka Kotkasa w 30 min., a 
Fin Nystroem niespodziewanie zwyciężył 
Niemca Hornfischera w 30 min. 


Krzyk i JI 
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EG CIEKAWY MECZ W BĘDZINIE, [EN 


W Będzinie wobec 2000 widzów ro- 
zegrany został w środę mecz piłkarski po- 
między reprezentacją Polski „B“ a repre- 
zentacją Zagłębia Dąbrowskiego. Niespo- 
dziewane zwycięstwo odniosło zagłębie w 
stosunku 4:3 (1:2). 

Początkowo obydwie drużyny grają 
dość chaotycznie, nieco więcej z gry ma 
Zagłębie, ale nie umie swej przewagi wy- 
zyskać cyfrowo. W 20 minucie Artur z 
odległości 20 m zdobywa prowadzenie dla 
reprezentacji. Zagłębie ma wiele okazji do 
wyrównania, ale atak nie umie sobie po- 
radzić pod bramką przeciwnika. W pew= 
nym momencie Koralewski dostaje się pod 
bramkę reprezentacji polskiej, ale nie tra- 
fia do pustej bramki. Dopiero w 30 minu- 
cie Zagłębie przez Ciszewskiego wyrów- 
nało z rzutu karnego. W pięć minut póź- 
niej Artur strzelił drugą bramkę dla repre 
zentacji ustalając wynik do przerwy. 

Po zmianie pól przewagę ma repre- 
zentacja Polski, która w 18 minucie zdoby 


wa nawet 3-cią bramkę i prowadzi 3:1, 
ale miejscowi piłkarze nie peszą się i z 
wypadów uzyskują kolejno trzy bramki, 
przesądzając zwycięstwo na swoją korzyść 
Strzelcami byli kolejno: Dyrda w 19 mi- 
nucie, Dudek w 38 i znowu Dyrda w 40 
minucie. Wynik ten nie uległ już zmianie. 

Reprezentacja Polski mimo porażki gra 
ła niewątpliwie lepiej od Zagłębia, ale gra 
jej nie była skuteczna. Poza tym piłkarze 
reprezentacyjni wyraźnie lekceważyli prze- 
ciwnika, co się też odbiło ujemnie na po- 
ziomie gry. W przeciwieństwie, do repre- 
zeńtacji Zagłębie grało bardzo ambitnie i 
ofiarnie, chociaż ustępowali techniczne 
przeciwnikowi. 

Reprezentacja Polski wystąpiła w na- 
stępującym składzie: Mrugała, Piątek, Bry 
ła, Jabłoński, Danielak, Sumara, Piec I, 
Klimza, Artur, Kula i Kulawik. Zadowolili 
Sumara oraz Artur do przerwy, reszta gra 
ła raczej słabo. 

Zawody prowadził p. Grabiński. 
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35 laí Ilwowskicj Pogoni 


De] 

W dniach od 26 do 28 maja odbędą 
się wẹ Lwowie uroczystości jubileuszowe 
35-lecia istnienia LKS. Pogoni. Jubileusz 
tego, jednego z najbardziej zasłużonych w 
Polsce klubów, będzie miał przebieg wy- 
jatkowo uroczysty. We Lwowie spodzie- 
wany jest wielki zjazd członków i wycho- 
wanków Pogoni, którzy przebywają obe- 
cnie na terenie całej Rzplitej. 

Zarząd Pogoni, chcąc udostępnić wszy- 
stkim byłym i obecnym członkom Pogoni 
wzięcie udziału w uroczystościach jubileu- 
szowych, uzys.ał w Min. Komunikacji 
zniżki kolejowe w wysokości 66 proc. na 
przejazd do Lwowa i z powrotem do miej- 
sca zamieszkania. Zniżki te uprawniają do 
nabycia biletów kolejowych po zniżonej 
cenie, po wykupieniu kart uczestnictwa, 


eżewski 


w kadrach olimpijskich. 


Polski Komitet Olimpijski przeprowa- 
dził szereg zmian w kadrach olimpijskich. 

Z kadry kolarskiej skreślono braci Ka- 
piaków i Wasilewskiego wobec wstąpienia 
ich do grypy tzw. „niezależnych“. 

Z Kadry olimpijskiej piłkarzy skreślono 
Bukowskiego (Wilno) a na jego miejsce 
wstawiono bramkarza Krzyka z Częstocho 
wy. Ponadto w skład kadry zaliczono je- 
żewskiego ze Lwowa. 

Skład kadry łyżwiarskiej ustalono na- 
stępująco: inż. Garbarczyk, Stefania Kalu- 
sówna i Erwin Kalus. 


Sport w kilku słowach. 


Mecz ligowy Wisła — Pogoń, który 
miał się odbyć w Krakowie, w dniu 30 bm 
został na skutek ułożenia się między obo 
ma klubami przełożony na dzień 3 maja. 

W niedzielę 30 bm. odbędą się zatem 
w kraju tylko 4 mecze ligowe. 

Zarząd ŁÓZPN postanowił odwołać 
wszystkie mecze o mistrzostwo piłkarskie 
okręgu łódzkiego w klasie A, wyznaczo- 
ne na 8 maja, ponieważ w. dniu tym odbę 
dzie się w Łodzi mecz Łódź — Śląsk o pu 
char P. Prezydenta i kluby oddają czoło- 
wych swych graczy do reprezentacji. 

— W lokalu KS. Znicz przy ul. Piotr- 
kowskiej 180 wygłoszony zostanie w pią- 
tek dn. 28 bm. odczyt pod tytułem „Higie= 
nia sportu. Prelegentką będzie dr Zaor- 
ska. Początek o godz. 19. Wstęp dla Człon 
ków i sympatyków klubu bezpłatny. 

— Robotnicze Towarzystwo Turystycz 
ne wspólnie z ligą Popierania Turystyki 
organizuje z okazji meczu Polska — Bel- 
gia pociągi popularne do Łodzi. Pociągi ta 
kie przewidziane są z Tomaszowa Maz. i 
Zduńskiej Woli. W ten sposób ludność o- 
kolicznych uprzemysłowionych miast bę- 
dzie miała możność ujrzenia w Łodzi me- 
czu międzypaństwowego. Niezależnie od 
tego zorganizowane będą pociągi popular- 
ne z większych miast jak Warszawy, Ka- 
towie, Poznania. 

— W związku ze zbliżającym się let- 
nim sezonem pływackim w Łodzi czynione 
są przygotowania do otwarcia plaż i pły- 
wałni. 

— W tych dniach zostanie oddane do 
użytku na sezon letni boisko sportowe w 
Parku Ludowym im. Piłsudskiego dla mło 
dzieży szkolnej. Na boisku tym będą się 
odbywać zawody lekkoatletyczne i piłki 
ręcznej. 

— W dniu dzisiejszym tj. w czwartek 
o godz. 10 rano odbędzie się w sali kon- 
ferencyjnej DOK przy ul. Jerzego 2 organi 
zącyjne zebranie regionalnego Komitetu 
Olimpijskiego. 

Na pierwszym przedolimpijskim kobie 
cym obozie lekkoatletycznym w Warsza- 
wie, którego otwarcie nastąpiło we wfo- 
rek, przebywa również znakomita oszczep 
niczka ŁKS-u. Kwaśniewska = Trytkowa. 


Kwaśniewska, która w roku ubiegłym prze 
niosła się na srałe do Warszawy, po przej 
ciu operacji wyrostka robaczkowego 
przez dłuższy czas chorowała i musiała 
wycofać się z bieżni. Obecnie Kwaśniew 
ska wróciła całkowicie do zdrowia i spo- 
dziewać się należy, że potrafi w szybkim 
czasie dojść do formy. 

Prócz Kwaśniewskiej - Trytkowej z 
lekkoatletek łódzkich przebywają na obo- 
zie trzy zawodniczki klubu IKP: Słomczew 
ska - Nowakowa, Kamińska į Głażewska. 

Miejska Komenda WF Łódz — mia- 
sto III ustaliła już trasę organizowanego 
w swoim rejonie Biegu Narodowego na 
przełaj w dniu 3 maja. Start nastąpi z 
parku 3-go Maja i zawodnicy pobiegną 
ulicami Niciarnianą, Pomorską, Konstytu- 
cyjną z powrotem do parku, gdzie będzie 
metą, 

Start nastąpi o godz. 16,20 na dany 
sygnał przez radio. Zgłoszenia do biegu 
przyjmuje Komenda przy ul. Przejazd 55, 
do dnia 1 maja. 

Zawodnicy, którzy zajmą pierwsze 
trzy miejsca otrzymają żetony. 

W rejonie zasięgu III komendy znajdu 
ja się kluby: KP Zjednoczone, Sokół Wi- 
ma, Union - Touring, Widzew. 

Ministerstwo oświaty zakazało urządza 
nia Biegu Narodowego na przełaj dla mło- 
dzieży szkolnej, 

Bieg ten Zw. Wychowawców Fizycz- 
nych zamierzał urządzić w Warszawie dn 
18 maja į chociaż miał on być przeznaczo 
ny wyłącznie tylko dla młodzieży szkolnej 
pod egidą i kontrolą władz szkolnych mi- 
nisterstwo odmówiło swego zezwolenia. 

Fakt ten jest żywo komentowany w sfe 
rach sportowych, które wskazują na spe- 
cjalnie niechętne nastawienie tych czynni- 
ków do sportu. 

— Projektowany na początek sierpnia 
przyjazd reprezentacji piłkarskiej emi- 
grantów-Polaków z Litwy na mecz do Ło 
dzi (po Igrzyskach Sportowych Polaków z 
zagranicy w Krakowie), nie dojdzie do 
skutku, gdyż ŁZOPN postanowił ostatecz- 
nie zrezygnować z tego meczu ze względi 
na niedogodny termin i brak odpowiednich 
funduszów. 


Kadry hokejowa i szybownicza usta- 
lone będą później. 

Termin uroczystości ślubowania człon- 
ków «kadr olimpijskich przełożóno z 3-go 
maja pa 16 maja, by umożliwić udział w 
śiubowaniu człorkom kadr olimpijskich w 
sportach zimowych, które jeszcze nie zo- 
stały ustalone. 


W dn. 30 bm. rozpoczynają się w Rzy- 
mie międzynarodowe * zawody hippiczne, 
które trwać będą do 7 maja. W zawodacn 
tych udział wezmą jeźdźcy polscy, ci sami, 
którzy przed paroma dniami startowali w 
Nicei. 

Program zawodów rzymskich przed- 
stawia się jak następuje: 30 bm. — na- 
groda Esquilino. 1 maja — nagroda Bia- 


12-te centralne kobiece 


| 


Kobiecy Klub Strzelzcki organizuje w 
dniach 7—10 maja br. 12-te centralne ko- 
biece zawody strzeleckie. Protektorat nad 
zawodami objął Marszałek Polski Edward 
Śmigły-Rydz. 

Sumy ofiarowane przez członków ko- 
mitetu honorowego na zakupienie nagród 
przekazane będą przez komitet organiza- 
cyjny zawodów na zaopatrzenie techniczne 
kursów fachowego szkolenia kobiet do 
OLTARE TISI BIDS AED OE AE PEER CKEENIZZ NZOZ KIE CZERRZW 


Co nas po pracy rozweseli? 


CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu- 
szki 5-7. — Dziś dwa przedstawienia © 
odz. 16.15 i 20.15. 
CASINO — Dr. Murek. 
CAPITOL — O czym się nie mówi. 
CORSO: — Dolina Gigantów. 
EUROPA — Syn Frankensteina. 
GRAND KINO — Trzy serca. 
IKAR — I. Jezebel, II. Czar Hiszpanii. 
IRA: — Robert i Bertrand, M. Wierna 
Rzeka. 
METRO — Walka o szczęście. 
MIMOZA — I. Modelka, II. Lord Jeff. 
OŚWIATOWE: — Dziesięciu z Pa- 
wiaka. 
OAZA — Skradziene życie. 
PALACE — Panna Ewa, 
PRZEDWIOŚNIE — Sygnały. 
PALLADIUM: — Królewna Śnieżka. 
RIALTO — Verdi. 
RAKIETA: — Alibi. 
STYLOWY — Miodowy miesiąc. 
SŁOŃCE: — Dziesięciu z Pawiaka. 
TON — Miódowy miesiąc. 
ZACHETA — I. Tanso Notturno, Il. Ro 
salig. 


ULGOWE BILETY KOLEJOWE BER 


które są już do nabycia w cenie 1 zł. w 
sekretariacie LKS. Pogoń, Lwów, ul. Pie- 
Kkarska 1b, 

$ + g 

W pierwszych dniach maja wyjdzie z 
druku „Księga Jubileuszowa Pogoni*, obję= 
tości 510 stron. 

Książka ta zawierać będzie ponad 300 
ilustracyj, wiele plansz, wykresów, tabel 
i td., formatu albumowego, wykonana bar 
dzo starannie i estetycznie. 

Tekst książki w wyczerpujący sposób 
przedstawia historię 35-letniej działalno- 
ści Pogoni i początki sportu polskiego na 
terenie b. Galicji. Redaktorem książki i 
głównym jej autorem jest jeden z najbar- 
dziej zasłużonych działaczy sportowych w 
Polsce, prof. Rudolf Wacek ze Lwowa. 

i Cena książki wynosi zł. 20. Zamówie- 
nia należy nadsyłać pod adresem: prof. R. 
Wacek, Lwów, ul. Obertyńska 4. 


B.S.K. — MISTRZEM PIŁKARSKIM 
JUGOSŁAWII. 


Mistrzostwa piłkarskie Jugosławii zdo- 
był klub B.S.K. z Białogrodu, bijąc w dè- 
cydującym meczu dotychczasowego mi- 
strza Hask z Zagrzebia 1:0, Wicemistrzó- 
stwo zdobył Gradiański S. K: z Zagrze- 
bia. 


Zawody o wielką nagrodę Rzymu, 


Polacy na międzynarodowych konkursach hippicznych, 


ny i nagroda Impero, 2 maja — nagroda 
Littorio i nagroda Pincio, ta ostatnia ofia- 
rowana przez księcia Piemontu. 3 maja — 
wielka nagroda m. Rzymu. 5 maja — zło- 
ty puchar Mussoliniego. 6 maja — nagroda 
Campidoglio oraz wielka nagroda Amazo- 
nek. 7 maja — nagroda Lido i wie!ka na- 
groda królewska. 


zawody strzejeckie 


pod protektoratem Marszał: a Smigłego-Rydza 


służb pomocniczych. Zawodniczki uzyska- 
ją wzamian pamiątkowe dyplomy z nazwi- 
skiem ofiarodawcy. Uczestniczki central- | 
nych zawodów strzeleckich wykazały już | 
swą ofiarność w r. 1937, - kiedy z okazji | 
10-lecia pełnienia urzędu Prezydenta Rze- 
czypospolitej przez prof. Ignacego Mości- 
ckiego zrzekły się nagród, przekazując 
przeznaczoną na ten cel sumę zł. 1.440 na 


okonia ii 


TEATR MIEJSKI. 
Śródmiejska 15. 


Dziś w czwartek o godz, 4-ei pp. barwna 
świetnie wystawiona baśń dramatyczna Lucia- 
na Rydla „Zaczarowane Koło” w reźyserii dyr. 
Hugona Morycińskiego; dla młodzieży szkolnej. 

Dziś i jutro wieczorem z powodu general- 
nych prób przedstawienia zawieszone. 

W sobotę premiera przygotowywane! od sze 
regu tygodni przez reżysera Zygmunta Biesia- 
deckiego wielkiej historycznej sztuki Wiktora 
Sardou „Madame Sans-Gene", 

W roli tytułowej Janina Biesiadecka. 


TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27, 


Dziś i codziennie o godz. 8.80 w satyryczno 
- polityczna komedia Bus-Feketego „Jan” w re 
żyserii Stefana Wronckiego a w wybornym wy 
konaniu Ludwiżanki, Dunaiewskiej, Ippoldtówny 
Siezieniewskiego, Nowosielskiego, Mrozińskiego 
Łuczaka i innych. 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH” 


(Al. Kościuszki 57), 


W niedzielę o godz. 12 i 4.15 po poł entuz 
jastycznie przyjmowana przez rozbawioną dziat 
wę — wesoła baika p. t. „Dziwny Doktór” Ku 
SĘ i dekoracie K, Mackiewicza. Reż, M. Staw 
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ekono mican 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 26 kwietnia, 


NOWY JORK: loco —, maj 8.38, czerwiec 8.26, 


© 
Zycie 


lipiec 8.15, sierpień 1.86, wrzesień 7.91, październik 


1.81, listopad 7,76, grudzień 7.71, styczeń 7.70, luty 
1.70, marzec 7.70 j 
LIVERPOOL: loco 4.94, kwiecień 4.54, maj 4.54% 
czerwiec 4.42, lipiec 4.32, sierpień 4,22, wrzesien 
4.13, październik 4.11, listopad 4.09, grudzień 4.11, 
styczeń 4.12, luty 4.14, marzec 4.16, kwiecień 4.17, 

maj 4,18 

Egipska ($skell.): loco 6.42 

Upper: loco 5.51, maj 5.82, lipiec 5.38, wrzesień | 
5.38, październik 5.43, listopad 5.41, styczeń 5.48, 
marzec 5,45 

BREMA: loco 10.62, lipiec 9.07, październik 
8.66, grudzień 8.58, styczeń 8.56, marzec 8.57 


Waluśy, dewizy i akcie 
WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO 
WYCH. 

Kursy papierów państwowych kształtowały się nie 
jednolicie, przeważał jednak nastrój cokolwiek mov- 

niejszy, 

W grupie premiówek Dolarówka poniosła stra- 
tę kursową w wysokości 25 groszy, 3:proe. Poż. In: 
westycyjna l em. zwyżkowała o zł 1.50, zwykłe op: 
cinki 2 em. o 2 zł oraz serie 2 em. również o 2 zł. 

Z immych papierów państwowych zanotowanó na 
niezmienionym poziomie 4 i pół proc. Poż. Wewn 
5.proc, Poż. Konwersyjną, 5:proc. Poż. Kolejowg, 
4.proc. Poż. Konsolidacyjną oraz listy i obligacje 
banków państwowych, 


LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICIE. 


W dziale prywatnych papierów lokacyjnych pa: 
nował nastrój ożywiony, ogółem zanotowano w ofi- 
cjalnych transakcjach osiem gatunków listów. 

4 i pół proc, T. K. Ziemskiego w Warszwzće pu 
pewnych wahaniach zakończyły zebranie na pozio- 
mie ustalonym, 4 i pół proc. T. K. M, w Warszawie: 
zwyżkowały o 1.25 ptoc., takież 5.proc. 1983 r. a. 
1.75 proc. a 1936 r. o 1 proc, 

Poza tym obracano 8—9 s. 6-proxc. Poż Kom 
wersyjnej m. Warszawy 4926 r. po cenię o 1 proc.. 
obniżomej. 

W grupie prowincjonalnej zanotowano trzy gw 
tunki papierów, ż których 5-proc, m. Łodzi 1933 r. 
były dróższe o 0.75 proc,  5.proc. Radomskiegu 
T. K. M, 1933 r. a 0.50 proc, a 5-proc. Lubelskiegu. 
T, K. M. 19383 r. poniosły stratę kursową w wysoko- 
ści 0.50 proc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Póź. Inwestycyjna 1 emisji 85.00, 2 emisji. 84:00, 
2 emiisji serie 87.00, Dolarowa 3 serii 41.00, Kon- 
solidącyjna 1936 r. 62.50 (drobne),  Konwersyjaa 
1924 r. 67,00, Kolejowa 1926 r. 63.00, Wewn. 6150, 
Listy Z. Państw, Banku Rolnego ser. I-Il 81,0% 
Listy Zast. Państw. B- Rolnego seria III 81.00 
Listy Zast. Banku Gosp. Kraiowego I em. 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 
Obligacie Kom. Banku G. Kraj. I em. 
Obj. Kom. B. Gosp Kraj H-Ill i IHN em 
Obiigacje Kom. B. Gosp. Krai- IV em, 
Obligacje Banku Gosp Krajowego M em. 
E. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
59.00, 4 i pół proc. T.K.M. w Warszawie 1925 r. 
61.75, takież 5-proe. 1933 r. 70,00 (drobne), a 493o 
68.00, T. K. m, Łodzi 1933 r. 61.00, Lubelskiegu 
TKM. 1933 r. 58.50, Radomskiego T.K.M. 1953 r. 
rsyjna ni Warszawy 1926, ra. 


AKCJE — MOCNIEJSZE. 

Obroty papierami dywidendowymi były stosun- 
kowo dość duże, przedmiotem transakcyj oficjalnych 
było ogółem 10 gatunków akcyj. 

Bank Polski 115.00 (imienne 11400), Cukier 
38,50, Węgiel 37.00, Lilpop 92.50, Modrzejów 20.15, 
Norblin 106.00, Ostrowiec s. B 84.50, Starachowice 
57.60, Ziełeniewski 69.00, Hiaberbusch 70.25 


Poz Komwe 
8—9 s, 11:00 


GIELDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 27.4. — Urzędowa cedułą giełdy 
zbożowo + towarowej notuje za 100 kg za towa: 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bic- 
żącej: 

Pszenica jednolita 23.25—23.75, zbierana 22.75— 
238.25, żyto I stand. 15.50 — 15,75, żyto II stand. 
15.25 — 15.50, mąka pszenna wye. 30-prox. t2.006— 
43.00, gat. I 50-pror. 37.00 — 40.00, gat. II 65-0- 
proe. 20.50 — 22.50, pastewna 16.50 — 17.50. mąka 
żytnia wyciąg. 30-proc. 27,25 — 27.75, gat. I 50-proc, 
25.50 — 26.00, razowa 95.proe. 20.75 — 21.25 

POZNAŃ, 27: 4. — Urzędowa  cedułą 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 20.75 — 21.25, żyto 
15.00 — 15.25, maka pszenna gat. I wyciąg. 35-proc. 
38.50 — 40.50, gat. II 35—-50-proc. 31.15 — 327% 
gat. HI 65—70-proc. 20.75 — 21.75; maka żytniu 
wyciąg. 30-proe, 26.006 — 26.75, gat, EA Do.yrwe. 
24.50 — 25,25 


giełdy 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-99 

Pogotowie. Cz.rwonego krzyża 102- 7, 
i 133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 

Straż Pożarna tel, 8 

Ubezpieczalnią Społeczna 197-65 

Tow. Przeciwżebracze 277-62 


„LEGENDA O ŚW. GENOWEFIE” 
w Teatrze Geyera ul. Piotrkowska 295 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się jesze 
cze dwa przedstawienia cieszącej się niebywa- 
łem powodzeniem pięknej, wzruszalącej do łez 
legendy o Św. Genowelie. £ 

Wszystkie miejsca (krzesła numerowane) pu 
50 groszy. Początek przedstawień o godz. 4-ei 
po poł. i 6.30 wieczorem. 

Bilety do nabycia wcześniej w kasie teatru 
ul. Piotrkowska 295, w piątek i sobotę cd godz. 
5 popoł do 9 wieczór, w niedzielę od godz. Y 
Talo. 


Jutro na cbiad: 


Zupa śliwkowa z grzankami, pierożki 
z kapustą i grzybami, galareika cytrynowa. 


WINSZUJEMY 


Jutro Pawłowi 
Wschód słońca 4.14 
Zachód słońca 18.54 
Długość dnia 14.44 
Przybyło dnia 7.16% 
Tydzień 17. 
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Trucizna, to względne pojęcie. Istnieją 
przecież silne trucizny, które spożywane 
| w małych ilościach, zastępują lekarstwo. 
| Inne znów szkodliwe dla ludzi, nie szkodzą 
zupełnie zwierzętom, czasem bywa też od 
wrotnie. Jeż jest nadzwyczaj odporny na 
wszelkie trucizny, mrówki znoszą wilcze 
jagody, ślimaki połykają bez szkody dla 
zdrowia strychnimę, i to w takiej ilości, 
od której człowiek musiałby umrzeć, 

Czy jakaś materia jest trująca zależy 
od tego w głównej mierze, w jaki sposób 
| dostanie się do organizmu. Jad żmij tylko 
„wówczas działa trująyco, jeżeli dostanie się 
de krwi ludzkiej. Jeżeli jednak człowiek 
wyssie ranę (nie powinien mieć jednak naj 
| mniejszej nawet ranki! na ustach), wów- 
czas może spokojnie trujący jad razem z 
glinami połknąć. W żołądku nie uczyni 
ona wic złego. Trucizaą dla krwi ludzkiej 
jest ja w który macztają swe strzały dzi- 
kie szczedy Indian, zwany „curarą*, Czło- 
wiek, przygotowujący ową truciznę, pró- 
buje ją językiem, jak nasze kucharki zupę. 
Przedostawszy się do krwi trucizna ta 
działa natychmiasę Śmiertelnie, w żołądku 
zaś nie sprawi nie „złego. Zanim dojdzie 
przez jelita do krwi, x0 ją tak soki trawien 
ne przerobią, że przen enia się w materię 
nieszkodliwą dla zdrowy? ludzkiego. Tak 
samo jak z „curarą” dzią'ć Się | z innymi 
znanymi nam truciznami, Taką samą tru- 
cizną dla krwi jest białko. Byałko pewnego 
dzaju zwierząt działa gerd Ra OrgA" 
m innych zwierząt. Ale tylko. „wówczas, 
jeżeli dostanie się od jego krwi. I teraz 
oto dowiadujemy się, że jedząc mięso zwie 
rząt, właściwie zatruwamy się. Musieliby- 
śmy umrzeć, gdyby właśnie owe białko 
„nie było tylko trucizną dla krwi. 


A Krew składa się z osocza i maleńkich 
| barwnych krążków, zwanych krwinkami. 

| Pod mikroskopem poznajemy ciałka 
krwi jako małe komóreczki. Jeżeli teraz 
| do krwi jednego stworzenia dostanie się 
| piałko innego, następuje częściowe skrzep- 
nięcie krwi, czyli, że wydzielone włókniki 
oprzędą ciałka krwi, tworząc rodzaj ezer- 
wonej galarety. Jeżeli teraz gałareta ta roz 
płynie się, to może ona zatruć całą krew 
i spowodować najrozmaitsze zachorzenia 
w organiźmie. Z powyższego wypływa ja- 
 sno, że krew jednego zwierzęcia jest tru- 
cizną dla drugiego. Wstrzyknie się np. 
krew kota do żyły królika, to zwierzątko 
dostanie natychmiast kurczy i umiera zwy 
kle po kilku minutach. 

To samo dzieje się jak najnowsze ba- 
dania wykazały i u ludzi. Jeżeli do żyły 
| człowieka wstrzyknie się krew ludzką, nie 
| tej samej grupy, do której należy jego 
krew, to człowiek choruje i może nawet 
iimrzeć. Jak wiadomo istnieją cztery grupy 
krwi ludzkiej, które nie stosują się do sie- 
bie. Toteż do transfuzji krwi bierze się 
tylko krew, która jest swym składem od- 
mienną. Istnieje możliwość omyłki, jeżeli 
transfuzję przeprowadza się nadzwyczaj 
pośpiesznie, aby uratować życie chorego, 
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danie krwi. Ale takie 
rzadkie. 


omyłki są 


powszechnym, 


Po urządzeniu z niezwykłym powodze- 
niem wystawy obrazów i rzeźb, wykona- 
nych przez Polaków amerykańskica, (wy- 
stawę tę zwiedziło przeszło 3.000 osób, 
zakupując liczne obrazy), chicagoski Pol- 
ski Klub Artystyczny przystąpił do nowej 
imprezy, - | 


Chodzi o to, ażeby skorzystać z tego, 
że w Chicago ma powstać 5 czy 6 tak zw. 
„Federal Art. Centers“, finansowanych z 
funduszów rządowych, i doprowadzić do 
tego, ażeby jeden z takich ośrodków arty- 
stycznych stanął w sercu Polonii chicago- 
skiej. 

Zasadniczym celem tych ośrodków ma 


(być: 1) stworzenie warsztatów pracy dla 
000 


i gdzie nie ma czasu na szczegółowe ba- 
nader 


Obecnie jednak wiedza lekarska idzie 
coraz dalej i stara się — co się już udaje 


——=—000—— 


Silni, zwarci, gotowi! 


Jeszcze tylko 8 dni pozostało na subskrypcję Pożyczki 
z której wpływy opancerzą Polskę stalowymi skrzydłami samolotów i strzelistymi lu- 
fami dział przeciwlotniczych, Bezwzględnym obowiązkiem każdego obywatela, któ- 
ty do tej pory nie podpisał deklaracji subskrypcyjnej, jest wzięcie udziału w tym 
solidarnym akcie woli całego narodu, który zdecydował, że armia 
Rzeczypospolitej, jako jedyna gwarantka integralności Państwa musi być silna i po- 
tężna (Na zdjęciu — polskie bombowce). 
EEG: ZZO E E W TT TOO KE ARP R EM ZENERA 


Polski klub urtystyczny w Chicago 
nie pozwoli ginąć taleniom. 


można byłoby dokonać przez założenie tak 


oczyścić krew z surowicy, która właśnie 
jedyna zawiera owe trujące składniki. I tak 
„wypraną* krew — owe czerwone ciałka 
— można już bez obawy wstrzykiwać in- 
nym osobom. 


Obrony Przeciwlotniczej, 


artystów - malarzy, rzeźbiarzy etc., 2) 
oswobodzenie sztuki ze szponów materia- 
lizmu; 3) wskrzeszenie i pielęgnowanie 
zamiłowania do sztuki, jako jednego z wa- 
żnych czynników wychowawczych, estety- 
cznych i umoralniających. 

Polski Klub Artystyczny wychodzi z 
założenia, że wśród młodzieży polskiej w 
Chicago jest wielu! wybitnych i utalento- 
wanych muzyków, malarzy, rzeźbiarzy, 
poetów i literatów i dlatego należałoby 
stworzyć dla nich warsztaty pracy i pod- 
nieść wśród młodzieży polskiej zamiłowa- 
nie do sztuk pięknych. Tego wszystkiego 


zw. „Federal Art Center“ w dzielnicy pol- 
skiej. 


EE traci swój 


Nigdy chyba tyle hałasu nie wywołała 
żadna sprawa, co kwestia pracy społecz- 
nej kobici. 

Jeśli społecznie pracująca kobieta ma 
dom, imęża i dzieci — winna tej pracy po 
święcać czas wolny od zajęć zasadniczych, 
a nie spychać ra szary kąt zadania, któ- 
re musi uważać za swój najświętszy obo- 
wiązek. Nad ogniskiem domowym musi 
bezusiannie czuwać kobieta — żona i mat- 
ka. Bez niej dom traci swój blask i spój- 
nię, Większość kobiet-żon skromnie zara- 
biających urzędników, rzemieślników czy 
innych wolnych zawodów jest tak zajęta 
domem, że nawet nie może się oderwać od 
zajęć codziennych. Więc na barkach ko- 
biet bardziej finansowo niezależnych spò- 
czywa praca społeczna. 

Najważniejszą jednak rzeczą jest, aby 
mężatki potrafiły pogodzić zajęcia domo- 
we z pracą społeczną, która jakimś ow- 
czym pędeim coraz częściej objawia się w 
tworzeniu się coraz to nowych organizacyj, 
czy kółek. Kobiety wciągnięte do tej pracy 
w większej części popadły w krańcowość, 
zapominając o tym, co musi zawsze i wszę 
dzie być na pierwszym planie, Często się 
zdarza, że mąż i dzieci nie mogą z matką 
pójść do teatru, kina czy na koncert, 
mama pracuje społecznie! Dom, na łasce 
służącej, dzieci puszczone samopas, czas 
wolny od zajęć szkolnych spędzają na spa 
cerach. Co druga kobieta należy dziś do 
paru organizacyj jednocześnie, a jedynym 


bo | należyte 


blask i spójnie. 
widocznym znakiem tak pojętej „pracy spo 
łecznej** jest oznaka stowarzyszenia i kwit 
ki za składki członkowskie. 

„Samo miano członka bardzo nawet po 
trzebnej organizacji nie stanowi jeszcze 0 
tym, by wszyscy członkowie byli napraw- 
dę pożytecznym elementem. Ludzi, któ- 
rych można 


znaleźć w kilkunastu organizacjach. 


trudno uważać za jednostki pracujące dla 
dobra społecznego”. Jak wygląda w rze- 
czywistości praca figurantek społecznych 
—-pędzą z sali do sali, przychodzą na ze- 
brania z opóźnieniem, zabierają głos — i 
to wszystko, 


Jeśli więc tę reprezentację, nie przyno- 
szącą nikomu żadnego pożytku, będziemy 
nazywali pracą społeczną — życie organi- 
zacyjne nabierze cech groteskowych. Or- 
ganizacją tylko wtedy staje się czynnikiem 
wychowawczym, kiedy do pracy angażują 
się kobiety spełniające sumiennie nałożone 
obowiązki i poświęcające się jednemu sto- 
warzyszeniu. 

Każda bezwzględnie kobieta musi prze- 
de wszystkim pamiętać o tym, że kardynal 
nym celem i obowiązkiem jej życia jest 
przygotowanie się do obowiąz- 
ków kobiety, wypełnianie ich i postawie- 
nie własnego domu na wyżynie, Do pracy 
społecznej trzeba przystępować rozumnie 
i praca ta musi być bezinteresowna, bez- 
imienna. 


„Prawdziwy człowiek” 


Walka lekarza z ciemnotą, EE 


Na ekranach * amerykańskich pojawił | walczy wszystkimi 


dostępnymi mu środ- 


się w ostatnich dniach ciekawy film. Film | kami z władzami miejskimi o wybudowa- 
p. t. „A Man to Remember“ — polski ty- | nie szpitała, z prasą o zainteresowanie się 


tut „Prawdziwy Człowiek“ nie posiadał na $ ubogimi, z całym 


miastem o czystość i 


pozór wielkich widoków powodzenia. W | higiene. 


rolach głównych w tym filmie występuje 
Ann Snirley, młodziutka gwiazda i Edward 
Ellis, który dotąd niczym się jeszcze nie 
wyróżnił. 

Film okazał się jedną wielką niespo- 
dzianką. Garson Kanin jako reżyser okazał 
się rewelacją, Edward Ellis pod jego kie- 
runkiem, jednym z najlepszych aktorów 
charakterystycznych, a sam film cieszy się 

Pracując w najgorszych warunkach, 


PODSŁUCHANE 


ORGANIZACJA PRACY. 

Podczas wiosennych porządków w 9- 
grodzie miejskim na drzewie siedzi ogro- 
dnik i obcina zbędne gałązki. Podchodzi 
drugi i pyta: 

— Długo tam będziecie jeszcze siedzieć 
na tym drzewie? 

— Z dobrą godzinę. 

— No to pośpieszcie się, bo niedługo 
będziemy to drzewo ścinać. 


BA, GDYBY... 
— Jak ty się nie wstydzisz chodzić w 
takim poplamionym płaszczu? 
— Wstydzić się? Czego? Gdyby to 
był mój płaszcz, to co innego, ale to prze- 
cież pożyczony. , 


ZERA R 


Ann Shiriey i Edward kiiis w doskćnałym 
filmie p. t. „Prawdziwy Człowiek". 


powodzeniem, o którym nie marzyli ani 
producenci ani kina. Film jest ilustracją 
życia „prawdziwego człowieka”, lekarza, 
który walcząc z ciemnotą pracuje dla bie- 
dnych, zbierając zapłatę czy to w formie 
miesięcznego prania bielizny, czy tuzina 
jaj, czy korca kartofli. 


| Szk 
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Concordia MERREL 


Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


Redaktorzy: naczelny i działu poliiycznego — 
sportowego — Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; 


Dy eba A m pe KANE 


Karol, który ją wyrwał z biedy, z osamotnienia, ze stanu 
beznadziejnego zniechęcenia i doprowadził do szczęśli- 
wego portu wielkiej swojej miłości! Oczy jej zapełniły się 
łzami, 

— Kocham ciebie takim, jakim jesteś, Karolu — rze- 
kła z naciskiem, jakby czuła potrzebę zapewnić go o tym. 
— A miłość, którą mi dajesz, jest właśnie tą miłością, 
której potrzebuję. Poznałam inną, gwałtowną, dziką i dla 
tej miłości poślubiłam Metcalfe'a, a wiesz, jakim bezna- 
dziejnym rozczarowaniem było to dla mnie. Opowiada- 
łam ci. Ty zaś dajesz mi poczucie najzupełniejszej pew- 
ności i bezpieczeństwa. O, nie myśl, że rozumiem przez 
to materialną stronę rzeczy, chociaż i ta jest niesłychanie 
ważna, ale mówię o bezpieczeństwie mego serca, moich 
uczuć, mojej duszy. Kocham ciebie, wierzę w ciebie i po- 
dziwiam cię bez miary — głos jej lekko zadrżał. 

Objął ją i przycisnął do serca, zbyt wzruszony, żeby 
móc przemówić. Milczenie trwało jakiś czas. 

— Wiesz, czym jesteś dla mnie, moja najdroższa. Je- 
steś dla mnie pięknością, wiarą i słodyczą. Nie ma dla 
mnie większego szczęścia, niż poczucie, ze mogę ci dać 
opiekę we wszystkim, w całym znaczeniu tego słowa. 
Dajesz mi tyle, tak miło, tak hojnie. Nadajesz memu ży- 
ciu nowe znaczenie, nowy rozkwit, wiedziesz do najwyć- 
szych i najlepszych celów. 

Uściskała go gorąco, garnąc się do niego. 

— A teraz nie mów mi nigdy o żadnej zazdrości 0 ni- 
kogo, o nie. Nigdy mi się nic nie stało takiego, co by 
twoją zazdrość wzbudzić mogło, nigdy nic, Karolu! Na- 
wet Lallie, którą kocham nad życie, nie ma w moim ser- 


a ZE TZ 0 KA opr ne E O E O E E E SE a e zac D 
Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; dziane 
za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J, Pawlikówną 


cu takiego miejsca, jak ty... Nic, nikt — powtórzyła z na- 
ciskiem. 

— Nic? — odsunął się trochę od niej, by lepiej spoj- 
rzeć jej w oczy, a uśmiech jego był pełen. czułości. 

— Nic! Przysięgam ci, Karolu! — i głos jej znowu 
lekko zadrżał. 

— A zatem nic, najdroższa, a te wszystkie lata twe- 
go życia, które upływały wówczas, kiedy nie wiedziałem 
o twoim istnieniu? 

Dotknął ustami jej czoła i delikatnie ułożył jej głowę 
na niebieskich poduszkach.  Przesunęła ręką po czole., 
zauważył lekkie drżenie jej warg i rzekł skruszony: 

— Wstyd mi, że ci przeszkadzam, w chwili kiedy tak 
cierpisz na ból głowy. 

Uśmiechnęła się nerwowo. 


— |Jak będziesz mi przeszkadzał, to ci powiem 
zaśmiała się i dodała prędko, innym tonem: — Czy Lal- 
lie już gotowa? Jak wygląda? Czy efektownie? Czy nie 
umalowała się zbyt jaskrawo? 

— Nie tak źle — odrzekł zmienionym głosem — ale 
może trochę za dużo usta, zle jak na to nie kładę naci- 
sku. Duke jest z nią, a ona szczęśliwa jak skowronek. 

— Przepada za nim! 

— Í za mną przepada, i za tobą, i za Geraldiną, ona 
troszkę zanadto skłonna do ubóstwiania każdego. Ale ;a 
myślę, że co do Duke'a, to kocha go na serio. Jak są- 
dzisz? 

— Bardzo bym tego pragnęła — westchnęła lekko. 

*Lallie była dotychczas największym jej zmartwieniem. 
Zapalczywa, gwałtowna i samowolna, przepadała za 
zbytkiem i ładnymi strojami, tęskniła za wesołym i mło- 
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dym towarzystwem. Niby to bardzo naturalne pragnienie 
w jej wieku, ale niebezpieczeństwo leżało w tym, że 
Krystyna nie była zdolna zadowolnić tych zachcianek. 
I Lallie buntowała się przeciw wszystkim ograniczeniom, 
do jakich je zmuszało ubóstwo. Krystyna żyła w ciągłym 
strachu, że córka postąpi nierozważnie i uczyni coś, cze- 
go skutki nie dadzą się przewidzieć. 

Jakiś romans, jakaś przygoda, o tym tylko marzyła. 

Małżeństwo Krystyny z Karolem Tudorem, prezesem 
dawno założonego i świetnie prosperującego Towarzy- 
stwa Przemysłu Chemicznego, p. f. „Tudor Chemical 
Company“, i dyrektorem pół tuzina innych przedsię- 
biorstw, rozwiało wszystkie obawy o los Lallie. 


Karol patrzył na rzeczy trzeźwo, rozumiał potrzeby 
młodej dziewczyny. Nie rozmówiwszy się prawie z iej 
matką, doszedł do wniosku, że Lallie ma temperament 
i musi się wyszumieć. Jedyna rzecz — dać jej tę mo- 
żność. Nie przewidując nic złego z góry, dostarczyć jej 
godziwych rozrywek, aby nie potrzebowała ukradkiem 
szukać niezdrowych sensacyj. Roztropnie udzielał pasier- 
bicy wszystkiego, na czym zbywało jej poprzednio. To- 
terował jej wybuchowość, nawet jeżeli przekraczała gra- 
nice Ścisłych reguł dobrego wychowania, a które dbał 
wyjątkowo. Usiłował nawiązać z nią serdeczną przy- 
jaźń, do czego Krystyna zachęcała wszystkimi sposoba- 
mi, bo wiedziała, że nic lepszego nie może zrobić dla do- 
bra córki. 

Krystyna ciągnęła dalej: 

— Duke ma wszystko, co potrzeba: pieniądze, na- 
zwisko, charakter i wielki szacunek dla ciebie, Karolu. 

On uśmiechnął się figlarnie. 


Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul, Żwirki 2 w Łodz 
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„Przedsławienie skończy Się 5 minuć wcześniej. . 
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Stąd głęboki sens ludzki humoru francu- 
skiego, który, oszczędzając człowieka w 
jego godności, nie jest okrutny, ale raczej 
humanitarny. Ta zaleta humoru francuskie- 
go jest też powodem, że farsa i komedia 
francuska są rozumiane na całym świecie i 
pod każdą szerokością geograficzną, gdzie 
człowiek bez względu na barwę skóry, jest 
tylko człowiekiem i ta zaleta działa uszla- 
cnetniająco, apelując w pierwszym rzędzie 
do tak cennego instyniiin ludzkiego, jakim 
jest instynkt wyrozumiaiości. 

Kultura humoru francuskiego jest za 
tym bardzo wysoka, į 
w ostatniej instancji do wyrozumiiałości , 
ludzki iej, rezygnując z góry z zamiaru prze- | 
robienia ludzkości na idealną i wolną od | 
przywar. 

By zobrazować to na przykładzie, wy- 
starczy sięgnąć do pierwszego lepszego 
arcydzieła humoru francuskiego, jakim jest 
między innymi np. znany powszechnie i 
przerobiony w swoim czasie również na 
iilm „Les ronds-decuir*, którego autorem 
jest Georges Courteline. Jest to, jak wiado- 
mo, satyra na biurokrację i biurokratyzm. 
Gdyby Courteline nie był Francuzem, to 
ośmiieszając stan urzędniczy, wywołałby 
swoją satyrą nienawiść do biurokracji, nie- 
nawiść, którą łatwo jest obudzić w każdym 
kto. kiedykolwiek miał styczność z urzędem 
i urzędnikiem. 


Ale Courteline z właściwą Francuzom nej „dzielnicy łacińskiej” 


gdyż odwołuje się on | rzędzie optymizm, 


nia. 

Ktokolwiek był we Francji, musiał 
stwierdzić, że Francuzi w takiej atmosferze 
żyją. — Człowiek, który przyjeżdża ze 
wschodniej Europy, * dopiero we Francji 
znajduje uśmiech, który automatycznie 
wywołuje zaufanie i grzeczność. Ma się 
wówczas wrażenie, że kraj żyje w dobro- 
bycie. Jednak optymizm nie jest dowodem 
dobrobytu. Można natomiast powiedzieć, 
że dobrobyt jest napewno następstwem 
optymizmu. 

Toteż Francuzi kultywują w pierwszym 
przeświadczeni, że to 
prowadzi do dobrobytu. Słynne „ca va 
| bien“ (idzie doskonale), które słyszy się 
we Francji na każdym kroku, jako słowo 
pożegnania i powitania ludzi znajomych i 
obcych, wypowiedziane zawsze dźwięcznie 
i z humorem, nadaje całemu życiu francu- 
skiemu ton swobody i wesołości, który 
sprawia właśnie ten nieprawdopodobny 
cud, że we Francji rozstrzygają się najważ 
niejsze problemy, obchodzące ludzkość. | 

We Francji ponadto kult humoru prze- 
jawia się w życiu codziennym w niezliczo- 
nych postaciach. Maskarądy i kawalkady 
uliczne należą już do zjawisk banalnych, 
jednak Francuzi, młodzi i starzy, reagują 
na nie entuzjazmem tak szczerym i żywio- 
łowym, że wzbudza to podziw u cudzo- 
ziemców. Młodzież wyższych szkół w słyn- 
znakomicie paro- 


kultura nie obudza uczuć niskich. Wprowa i diuje aktualia polityczne. * W odpowiedzi 


dza nas w Świat urzędniczy od strony jego 
kulis, by pokazać nam tym lepiej jego bla- 
ski i nędzę. Możemy się śmiać do rozpuku 
z tego starego urzędnika, który w biurze 
kąpie sobie w miednicy nogi, ale nie mo- 
żemy go nienawidzieć. Wprost przeciwnie. 
Zwolna rodzi się w nas uczucie sympatii 
dla tych ludzi, zaczynamy rozumieć, że je- 
steśmy bardziej ich oprawcami, niż oni 
naszymi, a raczej my i oni, jesteśmy ra- 
zem zamknięci w kręgu wzajemnych mę- 
czarni machiny biurokratyzmu, my, którzy 
im „kawalki“ przynosimy, a oni, którzy 
muszą ich żądać. 


I tą drogą uszlachet niający wpływ hu- | 


moru jest osiągnięty. Obie strony rozu- 
mieją, że muszą sobie wzajemnie ułatwiać 


Mariu ZUROWSKA 


CZŁOWIEK 


na manifestacje włoskie o oddanie Tunisu 
i Korsyki Włochom, obnoszono w „dzielni- 
cy łacińskiej* transparenty z napisami: 
„Domagamy się zwrotu Wenecji dla Fran- 
cji“, 

Wkońcu, jako sympton charakterysty- 


cany, warto zacytować napis, umieszczony 


Gdy wreszcie zakupił oczywiście najdroższe kwiaty — 
przekonał się, że nie ma ani grosza w kieszeni. Nie bar- 
dzo się tym zmartwił. 

— Pogłoduję trochę, nie po raz pierwszy w życiu, 
ale za to „ona“ do mnie przyjdzie — . myślał patrząc na 


ukwieconą pracownię. 


W SZARYM 
PŁASZCZU 


Powieść 


Stół nakryty białym obrusem, 
wymi gożdzikanii, zastawiony ładną porcelaną, miał ele- 
gancki wygląd. 

Stara Snopkowa, żona stróża kamienicy, dziś w roli 
pokojówki w czystym, białym fartuchu uwijała się po ku- 
2. | chni, zajęta przygotowaniem czarnej kawy. 

— Jeśli kawa będzie dobra, 
portret — zapowiedział Ortwiłł. 

— Et, nie wiedzieć co pan tam plecie. Malować mój 


udekorowany 


portret, to dopiero pomysł! 


— Nie chce pani mieć swego portretu w czarnej su- 
Wyglądałaby 


kni z 


białym koronkowym czepeczkiem? 


pani jak królowa. 


— Także mi królowa. Pan mówi tak samo jak tamci 
malarze, właśnie ta- 
kie same niemądre koncepty, trzymały się ich głowy. 

— A czy który zrobił portret pani? 

— Jakiś tam chciał, ale ja się nigdy nie zgodziłam. 

— Czemu? a 

— Bo nie lubię tych smarowań. 

Im bardziej Snopkowa się odżegnywała, tym bardziej 
Ortwiłł zapałal się do myśli zrobienia jej portretu. 


Przed skokiem 


= 


Jojażliwy uczestnik zawodów. 


którzy tu przed panem mieszkali, 


sjonowała go myśl wysłania go na wiosenną wystawę. 
Portretów dotąd nie robił, ale niektóre 
w nim żyłkę portrecisty. 
śnie taką twarz. 
Przybycie gości przerwało targi. 
Pracownia zapęłniła się gwarem, rozbrzmiewała we- 
sołością: Podziwiano kwiaty, staroświeckie, nowonabyte 
neble, daleki widok z okien na Błonia i kopiec Kościu- 
szki, a przede wszystkim obrazy pędzla gospodarza. 
— Pan dokazał po prostu cudów, kiedy pan znalazł 
czas na to wszystko — dziwiła się Dora. 
— Praca jest mi teraz łatwa i nie nuży mnie wcale, 
uważam ją za rozrywkę. 
szkice robią się szybko, a są bardzo efektowne, sprzeda- 
ję ich dużo, i muszę przyznać, że mają powodzenie — 


twarze 


Na przykład drzewor 


tłumaczył artysta. 


W istocie znalazł się zaraz nabywca na dwa drzewory- 


ły w osobie Alinki, która pragnęła mieć pamiątkę 


swej 


pierwszej wizyty w malarskiej pracowni 


wcześniej, by widzowie, którzy mają zwy- 
czaj opuszczania widowni 5 minut przed 
końcem, mogli zobaczyć całe przedsta- 
wienie. 


Ale nie tylko w tym teatrze publiczność 
zachowuje się przykładnie. We Francji 
wszędzie ułatwia ludziom życie humor i 
jego nieodlączone akcesoria: grzeczność i 
gotowość do wzajemnych usług. 


Rozmowy polityczne 
evropeiskich meżów staniu. 


Powitanie ministra Spraw Zagranicznych 


Rumunii Gafencu przez lorda Halifaxa na | postawie, jak zarówno 


|dworcu Victoria w Londynie. Min. Ga- 
fence był przyjęty oficjalnym - śniada- 
niem przez parę królewską w Pałacu 
Buckingham. 


Podczas Śniadania nastrój jeszcze się ożywił, 
z wrastającym podziwem patrzyła na gospodarza domu, 
częstującego swych gości wybrednymi specjałami. 
trząc na to wszystko wierzyć jej się nie chciało, że to ten 


Wdowa po oficerze marynarki 
przegrała miliony w Monice Carlo 


Pani Janina Bories żyje tylko dla ru- 
letki i „baccara”.. Tymi słowy wyrażano 
się w klubach paryskich i na wybrzeżu la- 
zurowym o 50-letniej pani Bories, wdowie 
po emerytowanym wyższym oficerze mary- 
narki, który po śmierci zostawił swej mał- 
żonce 3 i pół miliona fr., kilka kamienic i 
pałacyków w okolicy Nicei i Monte Carlo, 
w których to miastach, nie słuchając ży- 
czliwych rad swych dzieci, zgrała się do 
centyma i przegrała wszystkie swe nie- 
ruchomości w przeciągu jednego roku! 


Nie mając środków do życia ex-milio- 
nerka pożyczyła od znajomych poważne 
sumy, które również przegrała, za co zo- 
stąła aresztowana na skutek skargi po- 
szkodowanych.  Odsiedziała dwa lata w 
więzieniu. Gdy ją uwolniono, swe pierw- 
sze kroki skierowała do kasyna, gdzie wy- 
grawszy kilkanaście tysięcy franków, za- 
miast zaprzestać grać, wszystko położyła 
na zielony stolik, w nadziei, że wygra je- 
szcze więcej. Przegrała jednakże. Odr-tej 
chwili pani Bories była siedem razy kara- 
na, zawsze za „wypożyczanie', następnie 
przegrywanych pieniędzy. 


Wdowa po oficerze marynarki i ex-milio 
nerka, porzucona przez krewnych, za osta- 
tnie pieniądze przyjechała do Paryża, 
gdzie udała się do „biura pokojówek”. 
Tam zawdzięczając swej dystyngowanej 
świetnymi świa- 
dectwami „fachowej pokojówki”, które sa- 
'ma sobie napisała, pani Bories została przy 
jęta do bogatego” domu. „Marzenia“ jej 
spełniły się... bo zabrawszy kilka bankno- 


Dora 


Pa- 


tów po tysiączku, udała się nad morze do A 
tradycyjnie 


Ostendy, gdzie w kasynie 
zgrała się. Za każdym razem powracała do 
Paryża i za każdym razem „wzbogaciwszy* 
się cudzymi pieniędzmi „na służbie“ od- 
jeżdżała do kasyna nad morze. Trwało to 
dopóki policja nie przyłapała jej w Paryżu. 


Sekretarzowi komisariatu „Necker“ 
długo opowiadała swe „wyczyny“ zaznacza 


jąc w końcu, że spadek męża, sprzedane. 


budynki, „wypożyczane“ pieniądze oraz 
wygrane w Ostendzie 100.000 fr., które je- 
szcze tego samego dnia przegrała, jak 
również „brane“ u swych * pracodawców 
tysiączki, wszystko to razem, osiąga sie- 
dem milionów franków, z których mogłą 
spokojnie żyć do końca życia. 


Zrujnowana z własnej woli milionerka, 


w areszcie oświadczyła: „Widzi pan, w 
ruletkę jak w bakara nie ma metody, jest 


szczęście, ale lepiej jego nie zaznawać!... 
nie grać!... 
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szkód nie widziała, ale wydało jej się to wysoce niewła= 
ściwe by dać się malować. 

Alinka jakby się domyślała przyczyny wahania. 

— A widzi pani Snopkowa, 


| 


mnie także będzie pan 


zrobię pani Snopkowei 


Stara Snopkowa, miała wła- 


pąso- 


sam „człowiek w szarym płaszczu“, który głodował -na 
ulicy. Spojrzała przelotnie na brata. — Słusznie go na- 
zywają cudotwórcą — pomyślała — przecież jemu tyl- 
ko zawdzięcza Ortwiłł ten cud, że ma teraz chęć do ży- 
cia, pracę, powodzenie. 

— Jakby zgadując jej myśl malarz szepnął do ucha 
Dorze: 

— (Codziennie błogosławię Stasia. Przecież był moją 
opatrznością. Nigdy mu tego nie zapomnę. 

— Ale i Staś jest bardzo dumny ze swego pancjenta, 
bo stanowi pan dla niego nie byle reklamę — odparła 
z uśmiechem. 

— Co wy tam szepczecie po cichu? — zapytał Staś. 

— Mówimy o tobie — odparła Dora. 

— Też znaleźliście ciekawy temat. 

— Temat na dobie — wmieszała się Alinka, jesteś 
popularny, Stasiu, o nikim teraz tyle nie mówią ile o to- 
bie, odkąd postawiłeś księżnę Białowiecką na nogi. 

— To mi się w istocie udało. Mam jakiś szczęśliwy 
okres, nie mogę narzekać. 

— A ja znowu nie mam powodzenia — zasmucił się 
Ortwiłł, — Mam wyraźnego pecha. Namawiałem panią 
Snopkową żeby dała się sportretować, a ona nie i nie, 


Pa- I w dodatku wydała krótką i dobitną ocenę mego 200 
ku malarskiego nazywając go smarowaniem. 
budziły I tu Ortwiłł rozłożył bezradnie ręce. 


yty lub 


ze 
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Rozległy się okrzyki grozy i wybuchy śmiechu. 

— Pani Snopkowa — odezwała się Dora — pani na 
pewno świetnie się zna na sztuce, bo pani tu dawno sprzą- 
ta w tej pracowni, prawda? 

— Tak proszę panienki już od trzydziestu lat. Aż 
strach czego ja się tu nie napatrzyła. Jakie tu zbereźniki 
dokazywały. Jaby się wstydziła panience nawet powie- 
dzieć czego oni nie malowali. 

— No ale pan Ortwiłł niczego 
prawda? — zapytał doktór. 

—(Co prawda to prawda — przystała pani Snopko- 
wa, ten pan malarz to bardzo spokojny człowiek i ża- 
dnych paskudztw nie maluje. 

— No widzi pani — ucieszyła się Alinka — to cze- 
mu pani nie chce dać sobie zrobić portretu. Będzie pani 
malowana przez takiego sławnego artystę. 

Pani Snopkowa zawahała się.  Zasadniczych prze- 


takiego nie maluje, 


malarz malował. 
— Przecież ja nie mogę się równać z panienką — od= 
parła staruszka, | 
— A dlaczego nie? Przecież wszystkich można malo- 
wać, a panu Ortwiłłowi bardzo zależy, żeby mieć pani 
portret. | 
I wszyscy zebrani goście zaczęli molestować staru- | 


:szkę by się wreszcie zgodziła, 


— No dobrze, zgodziła się wreszcie. — Ale żeby tyl- | 
go z tego nie było żadnego smarowania. "A. 1 


Księżna Białowicka po odzyskaniu władzy w nogach, 
opuściła lecznicę i przeniosła się z powrotem do swego. 
pałacu. Chodziła jeszcze z trudem, o dwóch laskach, ale 
czuła się z każdym dniem lepiej i przyjmowała tłumy go=- 
ści. Nierzadkim jej gościem bywał Ortwiłł. Księżna cie- 
szyła się, że może „lansować“ pierwszorzędnego artystę, 
robiła mu wciąż reklamę i zdobywała zamówienia. j 

Zebrania towarzyskie w salonach księżnej miały dla 
Ortwiłła wiele uroku. Nie tylko był tu mile widzianym 
gościem i spotykał dużo ludzi wykształconych i kultit- 
ralnych, z którymi lubił obcować, ale dawało mu to rów- 
nież sposobność częstego widywania Dory. Księżna bo- 
wiem zapałała wielkim afektem do swego doktora i jego 
siostry. Dora i Ortwiłł zadomowili się w pałacu gościn= 
nej księżnej.  Zapraszała ich na niedzielne przyjęcia, 
a w powszednie dnie na kolacje i bridge'a. Jako czwarty 
zjawiał się też czasem doktór. Nieraz zbierała się też mło- 
dzież uniwersytecka i tańczono przy gramofonie. 

Ortwiłł śledził wtedy Dorę oczami, zachwycony 
wdziękiem jej lekkich ruchów i zgrabnością jej prześli-- 
cznych nóżek. Żałował, że sam nie tanczy, lecz tej szru- 
ki nie mógł nigdy opanować. 

Raz zrobił szkic kredką przedstawiający Dorę w tań- 
cu. Tańczyła wówczas z jakimś przystojnym  młodzień- 
cem. Ortwiłł nie przerywając rozmowy z księżną kilko= 
ma kreskami uchwycił syntezę ruchu, podobieństwa i sty- 
lu tanecznego obu postaci. 

— Patrzcie państwo, czy nie jest to prawdziwe arcy- 
dzieło — wołała zachwycona księżna — i to w kilku tą 
sach. (Dora jak żywa. 


(d. c. n.) 
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2ycie Warszawy w kilku wierszach 


"W związku z porządkowaniem wybrze- 
jży wiślanych, oraz przygotowywaniem te- 
renów wystawowych, władze miejskie zmie 
jrzają do przeniesienia nadrzecznych bu- 
dynków sportowych na Siekierki, gdzie 
powstaje dzielnica sportów wodnych i 
przewidziana jest budowa toru regatowe- 
go. Znajdujące się jeszcze między mostem 
| Poniatowskiego, a wejściem, do portu han- 
dlowego 9 klubów sportowych, pozostanie 
jeszcze na tych terenach do końca rb. Otrzy 
mały one już przydział na terenach wybrze- 
ża siekierkowskiego. Przeniesienie niemal 
wszystkich klubów z wybrzeża warszaw=* 
skiego nastąpi w okresie późniejszym. Pla- 
ża miejska położona między mostem Po- 
niatowskiego a kolejowym przetrwa tylko 
bież. sezon letni, po czym ulegnie likwida- 
sji. Natomiast druga plaża miejska między 
mostem kolejowym a wejściem do portu 
handlowego pozostanie jeszcze do końca 
1940 r. Plaża prywatna t. zw. Kałowskie- 
go znajdująca się na terenach przewidzia- 
nych na miejsca plażowo - kąpieliskowe 
nie ulegnie likwidacji, będzie natomiast 
gruntownie zmodernizowana i rozbudowa- 
a, 

| Poza plażami miejskimi, prywatnymi i 
cdubowymi podobnie jak w r. ub. urucho- 
nionych zostanie 4—5 miejsc kąpielisko- 
vo-plażowych dozorowanych. W roku 
bież. ponadto władze bezpieczeństwa zao- 
strzą rygory karne w stosunku do osób 
korzystających ze sportów na Wiśle, 
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-W najbliższych dniach rozpoczęta bę- 
dzie budowa gmachu dla 7 klasowej pu- 
blicznej szkoły powszechnej w Zaciszu, 
gminy Brudno, przylegającym do granic: 
Warszawy. Do gmachu przylegać będzie 


| września rb. gmach ten będzie oddany 
w dzierżawę Zarządowi gminy Brudno, 

* z z 

_ Według danych Wydz. Pracy i Opieki 
Komisariatu Rządu w ub. r. na terenie 
Varszawy czynnych było 81 biur społe- 
znego pośrednictwa pracy. Biura te zare- 
estrowały ok. 25 tys. kobiet i 3 tys. męż- 
zyzn poszukujących pracy, oraz 41 tys. 
wolnych miejsc pracy. 80 proc. zarejestro- 
wanych otrzymało pracę. 


t 


ramatyczna walka ,diewcoyay 


z napastnikami na szosie. 


Ze Świecia donoszą: 

" Na terenie wsi Dolne Sartowice, powiat 
bwiecie, na szosie Świecie — Grudziądz 
jóźnym wieczorem idącą z Dworzysk do 
Frudziądza Szarlottę Otterndorat zatrzy- 
lało dwóch osobników, którzy usiłowali 
zgwałcić. By dopiąć swego zamiaru, sto 
zyli z dzielnie broniącą się kobietą walkę. 
Dziewczyna w obronie swej czci pokrwa- 
viona, prawie bezprzytomna, 

| Ze złamaną reką 

unçła w rowie przydrożnym. W tym mo- 
hencie nadjechał rowerem pewien mężczy- 
na i spłoszył zwyrodnialców, którzy Z0- 
tali rozpoznani. 

_ Ofiarę napaści w stanie poważnym prze 
vieziono do szpitala powiatowego w Świe- 
iu. Sprawą zajęła się policja. 


W. WERBEL. 


Grzech. 


Pani Amelia Huszowa westchnęła głę- 
loko, po czym podniósłszy siwą głowę, spoj 
zała na przeświecające poprzez gęste li- 
cie drzewa rozsłonecznione niebo. 

| Jak rokrocz.ie o, tej samej porze lipa, 
od którą siedziała stara kobieta, przepaja 
a czyste powietrze balsamem swych osy- 
anych kwieciem gałęzi. Pc: 
| Raz jeszcze po tylu niezmiennie do się 
lie podobnych sezonach mała ta stacja J- 
drowiskowa gościła panią Amelię Huszo- 
vą z mężem. 
Życie w wielkim mieście tak było ab- 
lorbujące, że stare to bardzo stadło mał- 
leńskie nie dostrzegało ucieczki czasu. Tu 
lopiero w ciszy wiejskiej nabierała ona dla 
lich sensu nieubłaganego. 

Pani Amelia Huszowa, słaba od paru 
at na nogi, nie przekraczała progu 0gr9- 
lu. Jedyną rozrywką jej było rozpamiętywa 
lie swej młodości, grzebanie się we wspó 
hnieniach i wydobywanie z nich najwa- 
niejszych przeżyć. ! z. 

W przeciwieństwie do swej małżonki, 
jan Apolinary Husz zachował swą ruchli- 
vość. Ranny ptaszek, przebiegał naczczo 
iwawym krokiem równinę, lub, zwinnie jak 
hłodzieniec, wspinał się po kamienistym i 
óżowym od wrzosów wzgórzu. 
| Po kawie jednakże pozwalał sobie ua 
jar krótkich chwil błogiego lenistwa, drze 
miąc z na wpół przymkniętymi oczyma i 
lieodstępną fajką w ustach. 

— Ma siedemdziesiąt pięć lat — my- 
Mała pani Husz — ja kończę sześćdziesiąt 
bięć ósmego września. 
| Wnet jednak, jak gdyby 
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Kraieczki. 
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Dopóki ultimata, konferencje, „konsul- 
tacje“ dyplomatyczne, rokowania, narady, 
obrady i parady dotyczyły wyłącznie sytua- 
cji międzynarodowej, dopóty mnie, jako 
człowieka opanowanego i nie poddającego 
się panikarskim nastrojom, wszystko to mą 
ło obchodziło, W spokoju ducha robiłem w 
dalszym ciągu to wszystko, co do mnie na- 
leży, a owe konsultacje, narady, pakty i 
układy pozostawiałem tym, do których to 
należy. Gdy jednak życie międzynarodowe, 
a raczej metody międzynarodowe, zaczyna- 
ją wkraczać do naszego życia prywatnego, 
z kolei ja muszę wkroczyć w te sprawy i 
zabrać głos. 


To bowiem, co się zaczyna dziać, za- 
czyna być skandaliczne. Albo wyjdzie u- 
stawa zabraniająca kobietom czytania ga- 
zet, względnie działu depeszowego w ga- 
zetach, albo zorganizuję jawny bunt mę- 
żów. Bo przecież sytuacja prywatno - do- 
mowa staje się znacznie niebezpieczniej- 
sza, niż sytuacja międzynarodowa. Gdy ja- 
kiś sąsiad państwowy zgłasza pretensje, 
rząd powiada mu grzecznie: — Odwał się 
pan i nie zawracaj pan głowy, bo nic z 
tego nie będzie! I sąsiad odchodzi i mamy 
spokój. Ale gdy żona zaczyna przemawiać 
stylem dyplomatycznym: 

— O ile w przeciągu dwudziestuczte- 
rech godzin nie otrzymam pieniędzy na wio 
senny kostium zastosuję wobec ciebie da- 
leko idące sankcje — wściekłość mnie 0- 
garnia, bo ostatecznie nie mogę żonie, jak 
jakiemuś państwu, powiedzieć: — Odwal 
się, siostro, i nie zawracaj mi głowy, szukaj 
głupszych frajerów. Pytam więc zły, jak 
Sa: 


— Jakże sobie wyobrażasz, moja miła, 
owe „sankcje“? I gdzieżeś się tak nauczy- 
łaś tych słówek? I co ty sobie właściwie 
myślisz? Że mój dom, to Europa, żeby 
wprowadzać dzikie metody? 

— Jeżeli zadajesz od razu tyle pytań, 
to nie mogę z tobą odbyć rozsądnej konsul- 
tacji na... 

— Czego? 

— Konsultacji. Czytaj gazety, a bę- 
dziesz wiedział, co to słowo znaczy. Ze- 
chciej więc sformułować swoje zastrzeże- 
nie i pytania, odnośnie wyjaśnień na temat 
naszej sytuacji, a postaram się udzielić ci 
wszystkich informacyj. Uważam jednak za 
swój obowiązek uprzedzić cię, że moje po- 
stanowiemie wyciągnięcia jak najdalej idą- 


Były wicedyrektor KKO 
skazany na 10 lut więzienia. 


Z Wilna donoszą: 

Wczoraj przed Sądem Okręgowym w 
Wilnie toczył się sensacyjny proces. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadł były wiceprezes 
KKO w Oszmianie, Salmanowicz, oskarżo- 
ny o poważne nadużycie. 

Z aktu oskarżenia wynikało, iż Salma- 
nowicz zdefraudował 100 tysięcy złotych. 

Akt oskarżenia wskazywał, że Salman9 
wicz prowadził hulaszczy tryb życia. Czę- 
sto przyjeżdżał do Wilna, gdzie bawił się 
w pierwszorzędnych restauracjach i noc- 
nych lokalach. 


się z ogarniającej ją melancholii — doda- 
ła: 

— Los wspaniałomyślny był dla mnie. 
Nie żałuję niczego!.. 

I czegóż miała żałować ta poczciwa pa 
ni Amelia? Mąż jej uchodził za człowieka 
obrotnego i inteligenta. Dzięki zręcznie ad- 
ministrowanemu majątkowi swemu, wypo- 
sażył dwie córki po królewsku, Towarzy- 
szem życia był dla pani Husz idealnym. 
Tylko.. pamiętała mgliście, że nie wyszła 
za mąż ...z miłości za niego! 

Wśród wspomnień brzęczących owego 
pięknego dnia letniego, jak osy w ukwie- 
conych gałęziach lipy, wyrzut sumienia, 
znany pani Huszowej dobrze, wkradł się 
do jej duszy. Jedyny grzech, jej życia, lecz.. 
niewybaczalny! 

W dwa, czy trzy lata po ślubie państwo 
Huszowie bawiąc pó raz pierwszy w tej 
małej stacji klimatycznej poznali Hilarego 
Ejsmonda właściciela sąsiedniego zamku. 
Stał się on niebawem nieodłącznym omal 
towarzyszem młodego małżeństwa. 


Hilary grał dobrze na skrzypcach, a po 
nieważ pani Amelia była naówczas świetną 
pianistką, zażywali oboje pod okiem pana 
Apolinarego upajającej rozkoszy wspól- 
nych koncertów. 

Pan Husz tolerował te duety muzyczne, 
jakkolwiek sam nie gustował w nich. Był 
to człowiek złotego serca, odnoszący Się 
życzliwie do wszystkiego i do wszystkich. 

Prawie żę pozbawiony wyobraźni, jak 
mógł domyśleć się, że poprzez tony Mozar 
ta, BethoVena i Liszta dwie dusze porozu- 
miewały się przy fortepianie ze sobą i że z 
tego skojarzenia w wyższym świecie du- 
cha mogło wyrość niebezpieczeństwo dla 
niego?! 

Kiedy młoda, 


dwudziestopięcioletnia 


cych konsekwencyj w razie odmowy, jest 
ostateczne i nieodwoła'ne! 

— Wrrrr... zresztą, dobrze. A więc, co 
się stanie, jeżeli ci powiem, że forsy nie 
dam, bo nie mam i nie wiem, kiedy będą 
miał i mogłabyś mi w ogóle przestać zawra 
cać głowę! . 

— Bądź łaskaw wyrażać oględniej swo 
je uczucia, aby nie zadrażniać niepotrze- 
bnie i tak dość napiętej sytuacji. Otóż o ile 
moje kategoryczne żądanie będzie odrzu- 
cone, wówczas zastosuję wobec ciebie po- 
litykę okrążenia. Uświadomię nasze dzieci, 
jaki ty jesteś i skłonię je, aby przestały z 
tobą rozmawiać, Obiadów, ani kolacji, ani 
śniadań dla ciebie w domu nie będzie. Pie- 
niądze, jakie mi zostały na życie, przezna- 
czę na zadatek na ten wiosenny kostium, 


który mi jest potrzebny. Na zaproszenia |8 


wszystkich znajomych będę odpowiadała, 
że nie mogę przyjąć, gdyż nie dajesz mi 
pieniędzy i nie mam się w co ubrać, Gdy 
przyjdzie wierzyciel, powiem mu, że jesteś 
w domu, Jeżeli akurat nie będzie ciebie, po 
wiem mu dokładnie, gdzie cię może o tej 
porze zastać. Pójdę do Urzędu Skarbowe- 
go i zeznam, jaka jest faktyczna wysokość 
twoich dochodów.  Zawiadomię wszyst- 
kich... 

— Dosyć! Przestań już, kobieto! 

— A dostanę dwieście złotych? 

— Dostaniesz ty... ty... ty „konsulta- 


cjo“ 
ZELÓWKI. 

Aniela Parkowska stwierdziła pewnego 
dnia, że pantofle jej są zniszczone, Ponie- 
waż jest zapewne jeszcze panienką, więc 
nie mogąc zażądać od męża kupna nowych, 
zaniosła podarte pantofle do szewca J. 
Kwitka, aby je doprowadził do należytego 
stanu. Umówiono cenę za nowe zelówki 
it. d. ua cztery złote. Parkowska w ozna- 
czonym dniu pantofelki odebrała, zapłaciła 
cztery złocisze i — nazajutrz jedna z no- 
wych zelówek odpadła. © 

Parkowska oburzona przybyła znowu 
do Kwitka, nawymyślała, że porządny 
szewc takiej tandety nie robi i zażądała 
zwrotu pieniędzy. Gdy Kwitek odmówił, 
Parkowska oświadczyła mu krótko i wę- 
złowato, że jest złodziej. Kwitek obraził 
się i skierował sprawę do sądu. 

Sąd Grodzki, biorąc pod uwagę okolicz- 
ności z nieszczęsną zełówką, skazał Anielę 
Parkowską na pięć złotych grzywny lub 
dzień aresztu, Jegy- Krzecki 


Na przewodzie sądowym Salmanowicz 
przyznał się do zdefraudowania 80 tysięcy 
złotych. 

Na rozprawie okazało się, iż Saimano- 
wicz przed objęciem stanowiska wicedyrek 
tora KKO w Oszmianie był trzykrotnie ka- 
rany za przywłaszczenie. 

Około g. 10 wiecz. ogłoszono wyrok, 
mocą którego Salmanowicza skazano na 
10 lat więzienia oraz na 10 lat pozbawienia 
praw. Powództwo KKO w Oszmianie, wy- 
toczone w wysokości 3000 zł, zostało u- 
względnione, 
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Kawał spadającego muru ER 


e } P b t 

Z Poznania donoszą: 

Wstrząsający wypadek zdarzył się na 
terenie rzeźni miejskiej w Poznaniu. Pod- 
czas smarowania jezdni asfaltowej, używa- 
ny przy tych pracach mechaniczny pojazd 
pociągowy zawadził kominem o obwisają- 
ce druty telefoniczne, prowadzące do po- 
rtierni. Zabezpieczony grubą izolacją oło- 
wianą drut przewodów telefonicznych, u- 
mociniony przy pomocy kotwicy w ścianie 
szczytowej pareterni, wyrwał kawał muru 

W tej chwili wyszedł z budynku portier- 
ni zatrudniony w rzeźni portier, 41-letni 
Kazimierz „Beger. 

Ciężar cegieł spadł na nieszczęśliwego 
portiera i przyprawił go o śmiertelne obra- 
żenia. Lekarz przywołanego pogotowia 
stwierdził ciężkie obrażenia na głowie, po- 
gniecenie klatki piersiowej i obrażenia we- 
wnętrzne, W stanie beznadziejnym przewie 
ziono nieszczęśliwego do szpitala miejskie- 
go. 

Wskutek doznanych obrażeń Beger 
zmarł w godzinę po przewiezieniu go do 
szpitala. 

Na miejscu tragicznego wypadku poli- 
cja wdrożyła natychmiastowe dochodzenia. 
Okazało się, że pojazd mechaniczny, uży- 
wany przez pracowników asfaltujących je- 


RADIO -KĄCIK. 


CZWARTEK, 27 KWIETNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Historia o Jasiu, Kasi i o małej Tuzince — 
pogadanka dla młodzieży 

1515 Kłopoty i rady: „Kobieta współczesna“ — 
dialog 

15.30 Muzyka  obiadową w wykonaniu 
Rozgłośni Katowickiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.20 O reformie rolnej — odczyt dla młodzieży 
licealnej — z Wilna 

16.40 Recital organowy — z Wilna 

17.15 Żywe laboratorium — pogadanka (ze Lwowa) 

17.25 Koncert orkiestry mandolinistów — z Po- 
znania 

18.00 Pracujemy na wszystkich odcinkach — po. 
gadanka (z Katowic) 

1810 Muzyka operetkowa z płyt 

18.35 Opowieść o Moniuszce: „Śmiałe zrywy na wi- 
leńskim partykularzu* — koncert 

19.25 Koncert rozrywkowy W wykonaniu małej 
orkiestry P. R. i in. 

20.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 

20.15 D. c. koncertu roz owego 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Komunikat śnie- 


orkiestry 


gowy, Wiadomości sportowe oraz Nasz progam 2245 Muzyka + płyt * 


na jutro 

21.00 Recital skrzypcowy 

21.40 „Lintang* — fragment z powieści 
Bandrowskiego (ze Lwowa) 

22.00 Muzyka z płyt 

22.05 Przegląd prasy 

28.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 

23,05—23.55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 
orkiestry P. R. 


Jerzego 


Łódź jak Raszyn oraz: 


14.00 Muzyka symfoniczna z płyt 


elnie portiera. 


zdnię, przejechał już raz pod wspómnia- 
nym drutem f nie zaczepił go. Podczas po- 
nownego przejazdu z niewytłumaczonej bli 
żej przyczyny komin wozu zahaczył o drut, 
powodując wyrwanie drutu zakotwiczone- 
go w ścianie wraz z kawałem muru. 

Śp. Kazimierz Beger był pracownikiem 
miejskiej straży pożarnej, a od lipca r.ub. 
pracował jako portier w rzeźni miejskiej. 
Osierocił żonę i córkę nieletnią, 

W towarzystwie śp. Begera znajdował 
się podczas wypadku inny pracownik rze- 
Źni miejskiej, który zdołał się jednak usu- 
nąć w porę, tak że cegła spadła mu tylko 
na nogę, nie raniąc go wcale. Świadkami 
katastrofalnego zajścia było kilkanaście o- 
sób, znajdujących się w pobliżu, nikt je- 
dnak nie mógł śp. Begera uprzedzić o gro- 
żącym mu niebezpieczeństwie. 

OECPEIEESZZC ET TE HK 2 SOPOT AT KLYZSTEADA IDA 
PIĄTEK, 28 KWIETNIA. 
Warszawa I (RaSzyn) 


i inne Rozgłośnie Polskię. 


"PREZ 


6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
1.00 Dziennik poranią 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół: 
8.10—11.00 Przerwa > 
11.00 Audycja dla szkół 
11.25 Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15,00 „Marzenia o skrzydłach“ — słuchowisko ma 
odzieży 
15.25 Poradmik sportowy 
15.35 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry ea- 


łonowej — z Łodzi 

16.00. Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Rozmowa z chorymi — ze Lwową 

1635 Koncert kameralny 

17.00 Temperatury najwyższe i najniższe — oarzyt 

17.15 Recital wiolonczelowy — z Torunia 

17.45 Skrzynka techniczna 

18,00 Piosenki marynarskie — płyty 

18.20 Praca przedolimpijska lekkoatletów — pogad. 

18.30 „Miłość — dar nieba zbyt drogi* — kurant 
staroświecki (z Wilna) 

19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej i in, (HET T 


EPOE OA DOT NE ZETA ZA ATTAK 
19.45 Odczyt wojskowy 


20.00 Audycja dla wsi 
20.15 D. e. koncertu rozrywkowego — ze Lwowa 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieszorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor- 
towe oraz Nasz program na jutro 
ZĘ opie chór K ekina Radia 
„15 Koncert symfoniczny w i 
Filharmonii Wsresowskkiej o TAA 
22.80 „Bohaterowie imperialni* — 


z Krakowa 


szkic literacki 


22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23,05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


Łódź jak Raszyn oraz; 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyką poranna z 
11.25 Mazyka z płyń AE ż 
14.00 Melodie z filmów dźwiękowych — pł» 
1456 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 


1450 Łódzkie wiadomoścj giełdowe i odczytanie Na dla wszystkich: „Baśń i legenda 
i 


programu 
18.00 Odpowiedzi na listy techniczne 
18.10 Muzyka z płyt 
16.25 O wszystkim po troszku 
18.30 Wiadomości sportowe lokalne 
20.00 Lekkie utwory fortepianowe — płyty 
22.00 Płynny owoc i winą krajowe — pogadanka 
22.10 Kencert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
23.05 Zakończenie audycyj 


18.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
kiego tria wokalnego 

18.20 Jak spędzić święto? 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

20.00 Wiązanki na organach — płyt 

22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie andycyj 


_ pabianic- 


Stara kobieta przeżywając w myśli tęjrozdygotana. Wleciawszy przez otwarte 
scenę widziała siebie młodą i piękną, sie- drzwi éma nocna obijała ciężkie swe od 


Amelia zrozumiała, że kocha Hilarego, by- 
ło to dla niej pełną upojenia niespodzianką. 
Lecz uczciwa do gruniu nie pragnęła ni- 
czego poza prawem do marzeń, przelot- 
nych spojrzeń i trwożnych uśmiechów, któ 
rych wymowne milczenie wiązało ją z uko 
chanym. 

Zaufanie męża wzruszało ją zresztą. 

— Apolinary taki dobry jest dla mnie! 
— powtarzała stale. 

Od czasu do czasu pan Husz powoływa 
ny w ważnych sprawach jeździł do stolicy. 
jeden z takich dni wybrał Hilary Ejsmond, 
by zjawiwszy się przed siedzącą pod lipą 
Amelią wyznać jej swą miłość w gorących 
słowach. 

— Ale po co mówić, że ubóstwiam pa- 
nią, skoro wiedząc, jakie są pani zasady, 
nie mogę mieć żadnej nadziei! — dokoń- 
czył tragicznym głosem. 

— Tak! Tak!.. Naturalnie!.. — jąka- 
ła się spłoszona, po czym zapadło milcze- 
nie. 

— Pani pozwoli — przerwał je młody 
człowiek po długiej chwili — zadać sobie 
jedno pytanie: czy będąc niezamężną, ko- 
chała by mnie pani? 

— Nie wiem, proszę panat. Nie chcę 
myśleć o tym! — odparła drżącym głosem. 

— Pewien jestem, że tak — ciągnął Z 
naciskiem dalej — niech pani nie próbuje 
zaprzeczać. Spotkaliśmy się za późno, nie- 
stety! Ale... wszystko może zdarzyć się W 
życiu, droga pani! Ja miewam przeczucia. 
Więc... gdybyś była pewnego dnia wolną, 
Amelio... 

— Niech pan nie kończy! Proszę 0- 
dejść! — przerwała błagalnym głosem. 

Ejsmond schylił się, pocałował ją w rę- 
kę na pożegnanie i oddalił się szybkim 
krokiem, <” 


dzącą pod lipą w taki sam jak dzisiejszy 
upalny i wonny dzień lipcowy u schyłku. 

— Wszystko zdarzyć się może! — po 
wtórzyła wówczas jak echo, — Co on 
chciał powiedzieć przez to? Ależ to niemo 
żliwe. Kobiety mego pokroju nie rozwodzą 
się nigdy! 

I umocniona w swych zasadach wstala 
by pójść przejść się po szosie; tej szosie, 
którą mąż jej miał wracać autem za parę 
godzin. Zatopiona w swych myślach szła 
drogą wysadzoną lipami, nie widząc, że 
niebo pociemniało nagle, Chmury nadcia- 
gające z zachodu zwiastowały burzę. 

Na odgłos oddalonego grzmotu dopie- 
ro młoda kobieta opamiętawszy się zawró- 
ciła czym prędzej ku domowi. Wicher, do 
trąby powietrznej podobny, zerwał się sza 
mocząc konary drzew. Deszcz z gradem lu 
nął jak z cebra. 

Wtem rozległ się suchy trzask Ame- 
lia obejrzała się wylękła. jedna z lip, naj- 
wspanialsza, złamana wichurą upadła w po 
przek szosy zagradzając drogę. Kiedy mło 
da kobieta przemoknięta do nitki dobiegła 
do domu, przyszło jej na myśl, że Apoli- 
nary jadąc w szybkim tempie może nie 
zauważyć niespodziewanej przeszkody na 
szosie. Burza tymczasem ucichła. Deszcz 
kropił zaledwie, 

— Idę! — zdecydowała Amelia — we- 
zmę latarkę z sobą | wymachując nią 0- 
strzegę męża przed grożącym mu. niebez- 
pieczeństwem. 

Wtem, jakby złym duchem nawiedzo- 
na, przypomniała sobie słowa Hilarego: — 
„Wszystko w życiu zdarzyć się może”. |, 

Nogi zachwiały się pod nią. Usiadła? 


wilgoci skrzydła o zasłonkę lampy. 

Kilkakrotnie młodej kobiecie wydało się 
że słyszy trzask druzgocącego się samocho 
du. Przejmowało ją to lodowatym dresz- 
czem. 

Nagle dźwięk syreny i warkot motoru 
doszły do uszu Amelii wyraźnie i za chwilę 
mąż jej w swym błękitnym płaszczu gumo 
wym stanął przed nią mówiąc ze śmie- 
chem: 

— Nie wiele brakowało byś została 
wdową, moja duszko. Złamana przez wi- 
churę lipa upadła w poprzek szosy. A jak 
na złość zapomniałem zapalić reflektory. 
Zdążyłem zahamować auto o pięć kroków 
od drzewa zaledwie. : 

Pani Huszowa miała gorączkę tej nocy- 
W tydzień potem mąż na usilne jej prośby 
wywiózł ją nad jeziora italskie. W nastę- 
pnym roku Hilary Ejsmond ożeniwszy się, 
sprzedał swój zamek, by zamieszkać gdzieś 
daleko w majątku swej żony. 

Małe uzdrowisko stało się znów cichym 
ustroniem, gdzie państwo Huszówie spę- 
dzali od czterdziestu lat wakacje w niczym. 
nie zamąconym spokoju. 

— Gdyby Apolinary wiedział!.. — 
myślała stara kobieta w epilogu swych roz- 
patmiętywań. 

Ale nie! Poczciwemu temu człowiekowi 
nic podobnego nie przyszłoby nigdy do 


głowy! Nie wiedział i nie dowie się nigdy! 


Otworzył oczy i objąwszy żonę w pół 


sennym spojrzeniem mamrotał: 


— Co za lato! Bóg łaskaw! Wiesz, 
moja duszko! Liczyłem nasze brzoskwinie. 
jest ich stosiedemnaście na szpelerzch. * 
j 


TŁ J. S. 


ma AAC w Rudzie Pabianickiej 


od 50 kwietnia 


IENIE 
Wit 


SBYBĄ, PRZEZIĘBI 
BÓLE GŁÓW GŁOWY ZĘ p 


| I EESTE PTER 135 prouaków se zn. tabs. „KOGUTEK* 


GĄSECKIEGO 
tylko w opakowania Miókiczna w TOREBKACH 


BACZNOŚĆ PEOWIACY! 


Zarząd Związku Peowiaków — Koło w 
Łodzi przypomina wszystkim członkom, że 


w dniu 27 bm. tj. w czwartek o godz. 19-ej|. 


odbędzie się w świetlicy Koła (ul. Strzelec 
ka 2) „Gazetka mówiona”, w której poda 
ne będą ostatnie akłua'ności polityczne. Ga 
zetke wygłosi dyrektor Augustyniak. 

Prosimy 0 liczne przybycie. 

Ponadto zawiadamiamy, że w piątek 
dnia 28 kwietnia br. o godz. 18-ej przez Ra-, 
dig będzie przemawiał prezes Koła, Tade- 
usz Fornalski, Zarząd. 


r E 


a 
P. B. P. 


ORBIS” 


ŁÓDŹ. UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01. 266-50. 


Bokyły ryczałtowe 

kurzcyjne i wypoczynkowe 

w miejszowościach 
wynoczynkowych 


Pociąę popularny 


do POZNANIA 


ep Bhe 


"cy = rj 


Pociąg aer ii na ii 
ZA OLZIE 
291V, —3IV. zł 18.20 


z miejscami do leżenia 
oddóżós postojów noclegi w pociągu 


E4 


do 21 maja 


Komunikat Z.OR, 


Zarząd Koła Łódzkiego ZOR, przypomi 
na swym członkom, że dzisiaj tj. w dn. 27 
bm. o godz, 19 w lokalu ZOR odbędzie się 
wykład mjr. Kubalskiego. 

O jak najliczniejszy udział w powyższym 
wykładzie prosi wszystkich kolegów Zarząd 


DZIŚ KONCERT W FILHARMONII NA FON 


Dziś w czwartek, dnia 27 bm. o godz. 9 
wiecz odbędzie się w sali Filharmonii koncert 
mistrzowski w wykonaniu znakomitego, zasłu- 
żonego pianisty polskiego Józefa Turczyńskie- 
go, wice-rektora Państwowego Konserwatorium 
Muzycznego w Warszawie. Koncert powyższy 
zasługuje na Szczególne poparcie z tezo wz”łę 
du, że całkowity dochód przeznaczony został 
na Fundusz Obrony Narodowej. 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 


WYSTAWA WYNALAZKÓW. 


Inicjatywa Polskiego Stowarzyszenia Popie- 
tania Wynalazków zaprezentowanią szerszemu 
| ogółowi społeczeństwa rodzimej wynałazczości 
napotkała na zrozumiałe zainteresowanie cale- 
go kraju i najodleg|eiszych jego zakątków. + 

Już dziś uchylić można rąbka tajemnicy, o- 
słaniającej zgłoszone na Wystawe eksponaty. 
Znaczna ich część to rzeczy poważne — wyna- 
lazki którymi niewątpliwie żainterestią się sfe 
ry wielkie przemysłu, radiofonii itd. 

Wspomnimy na razie o gazosparowozie, z 
którym wynalazca czynić będzie próby w cza- 
sie trwania Wystawy; aparacie radiowym, gra 
iącym na głośnik bez użycia anteny i prądu; 
wieży elektrycznej, która niewątpliwie Stanie 
się tedna z największych sensacji Wystawy i 
wiele innych. 

Przygotowania do Wystawy znajdują się w 
pełnym toku, przy czym stroną dekoracji pawi- 
lonów, budową stoisk oraz dekoracią kwietną 
zajął się Zarząd Miejski m. Łodzi. Nadmienić 
również wypada, że organizatorzy Wystawy 
uzyskali dia przyjezdnych ulgi kolejowe i au- 
tobusowe. 

Biuro Wystawy Wynalazków w Łodzi mje- 
ści się przy ul. Sienkiewicza 40, tel. 241-70 i 
czynne jest codziennie od godz. 9 do 13 i od 
15 do 21. 


ODDZIAŁ APROWIZACYJNY ZMIENIŁ 
SIEDZIBĘ. 


Zarząd Miejski informuje, że Oddział 
Aprówizaeyjnys który *dotychczas mieścił 
się w lokalu Wydziału Statystycznego 
przy ul. Narutowicza Nr. 47, zmienił sie- 
dzibę, przenosząc się do lokalu Wydziału 
Przedsiębiorstw i Aprowizacji przy ul, Na 
rutowicza Nr. 37, Kierownikiem tego Od- 
działu jest p. Tadeusz Braun. Telefon Od- 
działu Nr. 266-32, 


Ea ireść ogłoszeń 
redakcia mie edpowiada 


BDOZTOB 


Gusiaw MARKIEWICZ 


choroby skórne i weneryczne 
ŻWIRKI £ c, tel. 128-75. 
OAR 8 tato FOE BARM 


~ Dr. med. 


TAUBENAAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 


jmuje od g. 8—10 rano i 4—8 więcz. 
SKA 11. Telefon 246-09. 


Przyj 
ZGIER: 


De Gusław Kohn ul. ANDRZEJA 4. 


Specjalista akusze , ginekolog. Diatermia 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiece 


Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne į seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9—21. Panie przyim. lek.-kobiefa, 
PIOTRKÓW SKA 88, tel. 143-63. 
POR AD DA 3 ZŁ, 


Przychodnia specjalna dla chorych 

WE ER X CZA Y CA 

Leczenie chorób wenerycznych i skórnyh. 
Leczenie promieniami Rentgena. 

Analizy krwi i Wyda 

ZAWADZKA 1. 

front I piętro). 

Czynna od 9 r. do 9 witcz. PORADA 3 ZŁ. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od z. 8—10 r f od 4—8 w. 


a WOŁKOWYSKI 


med 

spec. chor. wener. seksualnych 1 skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Pezi od goaz 8—12 i od 5—9 wiecz.; 


ecznicy „Pomoc“, Zgierska 56. 


Pr. Mod, © 


NIEWIAZSKI 


spec, chor. wenerycz,, skórnych i Er wi 

ANDRZLJ sy s rod Mię 

uje od 8 — 1lw PD — 9 wiecz 
ję A E i święta Gd p — ] w poł. 


Pk nliris ŻZ 


CC) 


| Dr HENRYKOWSKI 


Specjal. chorób skórn. wenerycza, i SekSuain, 
ber, ereda 18891108 DY tel. 262-98. 
eod 8 — li r.i od 6 — 9 wiecz. 


rzy Ałodziale i święta od 9 — 12.30 po poł. 
| Dla skórnie chorych g. ambulator. 10—11 i 5—6 w. 


Dr med Henryk Ziomkowsk | 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne | 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12i 3 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Dr ]. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 


POWRÓCIŁ 
Telef. 228-92 
| przyjmuje əd 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


DR. MED. 

H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 | ed 5—8 wiecz. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od z.8 do 4 I od 6 do 9 w., w niedz. od 9—1 p. p 
, Panie przyjmuje kobieta . lekarz. PORADA 3 al 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczn. chor. wener+ 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


Dr. med. 


Maria Frankiewiczowa 


choroby kobiece i położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuję od 3—7. Tel. 269-64. 


Dr med M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 21 od 7 — 8.30 wiecz.' 


w niedzielę j święta od 10— 12 w poł. 


PLACE na Mani w pobliżu największego parku 
w Łodzi przy m Srebrzyńskiej, Solec i Jęcz- 
miennej do sprzedania. AL Kościuszki 60, m. 2, 
tel, 116-42, 


Ach i seksualnych | nie tie: Wynaazków — A Sienkiewicza 40. 


EA a E, W 4 NR PA 


WYŚCIGI 


Środa, sobota i niedziela 


Kasa totalizatora w Łodzi, ul. Emilii róg Piotrkowskiej czynna w dni wyścigowe od g. 12-ej. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA, 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łó- 
dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w nie- 
dzielę, dnia 30 kwietnia rb. o godz. 12 min, 30 
w sali PCK przy ul. Piotrkowskiej Nr 190 dr 
Waldemar Bem, członek Tow. Społeczno-Lekar 
skiego, wygłosi odczyt nt. „Chorzy na serce z 
urojenia”, Wstęp bezpłatny. 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO- 
ZNAWCZEGO. 


W piątek, dnia 28 kwietnią br. o godz. 20 
w lokalu Towarzystwa przy AL Kościuszki 17, 
inż. Brodziak Kazimierz wygłosi odczyt na te- 
mat „Sadownictwo w wolewództwie łódzkim 
i jego znaczenie ekonomiczne, 

Wstęp wolny dla ezłonków i wprowadzonych 
gości. 

W niedzielę, dnia 30 kwietnia br. odbędzie 
się wycieczka do Kalisza pociągiem popularnym 
zorganizowanym przez Akcię Katolicką. 

Karty uczestnictwa w cenie 5 zł można na- 
bywąć w kancelarii Towarzystwa przy Al. Ko- 
ściuszki 17, dna 28 kwietnia rb. w godzinach 
od '18 do 20. 


' Oojaze Aurenusów 


ŁWEAD as PIOTRKOWA i SULEJOWA 


Z dworca przy u% Wólczańskiej 232/4 odcliodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30. 9.30, 11.00, 13.30, 15.00 
16.30, 


18.00: 20.09 1 21.00. 


TYLKO NAJPEWNIEJSZYCH 


"OLL 


GUM. 


SR e-h 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dła publiczności codziennie, 
prócz niedziel į świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
ed g 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby, Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 


| nr 191.96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu 


zeut p, Ajnenkla. 
MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
FSIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla 


| publiczności w Sk czwartki, soboty i nie- 


dzieły od godz. 10—3. 
MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi 


cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

WYSTAWA KARYKATUR I OBRAZÓW 
art. ma]. 5. Fiedorowskiego w lokalu YMCA 
ul. Moniuszki 4a, wstęp bezpłatny. 

WYSTAWA HAFTÓW I ROBÓT RĘCZNYCH 
(Piotrkowska 113, I piętro). Wejście bezpłatne. 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKA (Perk 
Sienkiewicza) wystawy: Stow. Polskich Artystów 
Grafików „Ryt“ oraz wystawy Wł. Lama ze Lwowe 
i M. Zuławskiego z Warszawy. Instytut otwarty co 
dziennie od g 11—20. 

PORB*ONIA 0; ZPIEC:. S A aA 
Prarowniczego Tow. Oświatowo . Kulralnego im 
SL Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 
niedzi*"i od g. 1 do 9 wiosz. Porrdv bezpłatnie 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. Pasto- 
rowa, Łogiewnicka 96, J. Kahane, Limanowskie: 
go 80, J. Koprowski, Nowomiejska 15, M, Ro- 
zenblum, Śródmiejska 21, M. Bartoszewski, Piotr 
kowska '95, L, Czyński, "Rokicińska 53, E. Zà- 
krzewski, Katna 54, i Siniecka, Nzgówka 51 
5. Trawkowska, Brzezińska 56 


[odpowiedzi Redakcji 


Czyteļjnikowíi Echa. — Polskie Stowarzysze- 


p- ———— 


"CZYŚĆ 
SZYBY 


płynem LUNA 


TRZEBA WEJŚĆ — 


do drogerii i zażądać najlepsze 
mydło do golenia PIXIN 


ramo MEBLE -0 


pojedyńcze oraz calkowite urządzenia w 
nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie, 
gwarancja, dogodne warunki, poleca: 


Rzemieślnik Pols Ik 


Napiórkowskiego 7. — UWAGA: Okazyjnie sprze- 
dam nową sypialnię i stołowy stylowy, 


uw m CZERNY. DALE Z PR BLAZNACZ DZ ZZ LD OOZŻEDY SE ZZŹDZEĄ L DZ RZ IAĄ IZ 


== 


Początek 
o godz. 15 


Dziś zostanie zakończony przewód sadowy 


Ww procesie przeciwko Jali Kucharski 


© zabójsíwo imż. Gierszewskiego 


WARSZAWA, 27.4. tel, wł, — Na dzień wiczo» 
rajszy wyznaczono w procesie Kucharskiej badanie 
19 świadków. 

Po wywołaniu wszystkich świadków okazało się, 
że 5 osób się nie stawiło. Nieobecnych skazano na 
grzywnę, 

Adw. Al. Ostrower był badany, jako pierwszy 
świadek. W sprawie o zabójstwo nic nie wie, doty. 
kał się jednak sprawy sprzedaży willi w Konstan- 
cinie, którą od p. Kucharskiej miał nabyć brat jej, 
śp. inż. Gierszewski. Okazało się, że jednocześnie 
p. Kucharska pertraktowała z innymi osobami i po 
brałą nawet zadatek, 

Adw. Wasserberger: Jaka była opinia śp. inż. 
Gierszewskiego o Kucharskiej? 

Adw. Ostrower: Nieprzychylna, Wyrażał się o 
niej nieetycznie. 

Adw. Ręczlerski zna sprawę nabycia maszyny do 
pisania przez adw. Kucharskiego w firmie Gerlach. 
Wpłacono tylko 100 zł. na początku, a następne ra 
ty nie były w ogóle wpłacane. Wobec tego, że weż 
wania listowne nie odniosły skutku była wniesiona 
sprawa sądowa. Zgłosiła się wówczas p, Kucharska, 
która wpłaciła 50 zł. a kiedy reszta nie była uiszcza 
na w terminach ustalonych, przystąpiono do egzeku- 
cji. Adw. Kucharski zawiadomił świadka, że. maszy 
nọ ukradziono, a poza tym później oświadczył, że 
„żona jego jest aresztowana pod poważnym zarzutem 
io ile tak jest, jak on przypuszcza, to jest straszna 


Adw. Drobniewski; Czy sprawa maszyny nie jest 
załatwiona dotychczas? 

Św. Ręczlerski: Nie Kucharski jest winien 312 
zł, plus koszta. 

Św. adw. Edm. Baliński zeznał że Kucharszy 
zalegali z zapłatą za wodę. Rachunki te często, łącz 
nie że swymi, płacił inż. Gierszewski, 

Przewodniczący Przybyłowski: Czy przypomina 
sobie pan słowa, użyte przez pana w śledztwie? 

Św. Baliński: Pamiętam, że inż. Gierszewski mó 
wił mi, iż nie należy pisać listów do jego siostry 
Kucharskiej, gdyż ona pod wpływem męża „cynicz- 
nie, będzie odmawiać płacenia. Adw. Kucharski 
myślał raczej o ostrygach i Monte Carlo i w ogóle 
miał życiowe nastawienie o charakterze restauracyj- 
no-brydżowym. 


Św. Baliński przypomina sobie bytność o sędzie ' 


go śledczego, Zauważył wówczas zbiór ks-5>k. które 
zabrano z biblioteki Kucharskich, a między nimi po 
wieść kryminalną Walłace'a, która na tytułowej kar 
cio miala rysunek, wyobrażający człowieka siedzące 
go ma fotelu i zabitego strzałem z tyłu przez osobę 
za fotelem stojącą, przy czym na ilustracji widoczny 
był jeszcze dym, idący z lufy rewolweru. 

Św. Leon Piaskowsk: zeznawał o kradzieży ma 
szyny do pisania i o szczegółach zameldowania. 


ZŁY STAN MATERIALNY KUCHARSKICH, 

Św. adw, Tadeusz Kamiński był aplikantem 
adw, Kucharskiego, W kancelarii bywał dość 
rzadko, 

Przewodniczący: 
Gierszewskiego ? 

św, adw, Kucharski uważał, że ta śmierć nie 
wygląda na samobójstwo, Samobójstwo wydawa 
ło mu się dziwne. 

— Co o pożyciu może świadek powiedzieć? 

— Na ogół było poprawne. Wyczuwałem, że 
to nie było dobrane małżeństwo, ale żadnych kon 
kretnych faktów przytoczyć nie mogę, 

— Czy po aresztowaniu świadek rozmawiał 
z Kucharskim ? 

— Wygłaszał on powiątpiewanie co do moż- 
liwości zabójstwa przez żonę, 

— Czy Kucharski miał praktykę? 

— Początkowo tak, później się zmniejszała 
stale. 

— Czy coś konkretnego wie św, o kłopotach ? 

— Stan materialny stale się pogarszał, wi- 
działem wezwania od komorników, 


Czy rozmawiał o śmierci 


"HEH" RATE HEH ENUJSM HM” 


ŻAR. 2.90 Ga 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 


koszłumie 
najpopularniejszy dziennik 


„ECHO”* 


TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRE$: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


Adw, Wasserberger: Czy były wypadki, że 
Kucharski wyrzucał żonę? 

— Były takie wypadki, 

św. Hirsz Berkson znał p, Kucharskich i ich 
zły stan materialny ze względu na liczne egze- 
kucje, Sprawy były załatwiane w ostatniej chwi 
li, tj. przed samą licytacją, 

Adw, J. Drobniewski: 
usługi Kucharski, 

— Tak, wekslami, 

Św. Szlama Huberband zeznaje, że dobrowol 
nie płacił weksle za Kucharskich, 10 weksli z 
wystawienia p, Kucharskiej i żyrem inż. Gier- 
szewskiego okazało się fałszywe, 

Przewodniczący: Kto sfałszował podpis inż, 
Gierszewskiego ? ? 

— Myślę, że p. Kucharska, 

św. Huberband otrzymał wykaz wierzycieli 


Czy płacił panu za 


"Kucharskich i miał powierzoną sanację finan- 


sów, 

Prokurator: Czy świadek pożyczał pieniądze 
Kucharskim ? 

— Tak, ale bez procentu. 

— Jakie sumy ? 

— 5, 10, 15 zł, na życie, 

— Czy Kucharska groziła ,że odbierze sobie 
życie ? 

— Ciągle to było, 

Po zeznańiu św, Huberbanda sąd zarządził. 
przerwę, 


Po przerwie z kolei świadkowie żle mówią 
o adw. Kucharskim, mężu oskarżonej, który nie 
wywiązywał się ze swoich zobowiązań pienięż- 
nych itd. 

Dłuższe zeztanie, charakteryzujące rodzinę 
Gierszewskich składał świadek p. Czerwiński, 
który wszedł do rady familijnej po śmierci ojca 
architekta Gierszewskiego i oskarżonej Kuchar- 
skiej. Sprawy majątkowe prowadził stryj Gier- 
szewskich, a kiedy ten umarł rozpoczęły się 
między spadkobiercami kłótnie i nieporozumie- 
nia na tle podziału majątku. Z tego powodu mię 
dzy inż. Gierszewskim a szwagrem jego adw. 
Kucharskim stosunki stale były naprężone. 

Po zeznaniach p. Wierzbickiei, która okre- 
śla Kucharską, jako typ kobiety zwykłej i prze 
ciętnej, składa zeznania adw Gałach. Sporządził 
oń w roku 1937 projekt testamentu, którego 
szczegółów že wzziędu ina tajemnicę . zawago-. 
wą badać nie może: "om "r 

Adw. Gałach mówi również o przyjęciach, 
jakie urządzali Kucharscy, Zdaniem świadka by 
ły to zwykłe zebrania towarzyskie, bynaimniel 
nie wystawie. 

Przewodniczący: — Czy prawdą jest, że u 
Kucharskich na przyjęciach wino lało się stru- 
mieniami? 

Świadek: — Ja tego nie widziałem. 

Ostatni świadek oficer-lotnik Chudzicki stwier 
dza m. in, że wiadomo mu, iż Kucharscy mieli 
kłopoty materialne. 

W czwartek dnia 27 bm. nastąpi badanie o- 
statnich świadków i tegoż dnia zostanie zam- 
knięty przewód sądowy. 
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Pociąg popularny 


æ POZNANIA 


2—4IV. 


z miejscami do leżenia 
zł, 12,60 


Pobyty rycza!towe 


w ZAKOPANEM 


66 Vo zniżki przy powrocie 


„Tydzień Gniezna” 


od 20/1V. — 6/V. 50 %o zniżki 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


B 
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Nieodwołalnie ostatnie 3 dni 
pobytu Cyrku Staniewskich w Łodzi 


Jak już onegdaj podawaliśmy, 
Staniewskich wyjeżdża już w najbliższych 
dniach z Łodzi, na dalszą z góry oznaczo 
ną turę, Ponieważ, nie wszyscy jeszcze 
podziwiali wspaniały program, należy się 
pośpieszyć, tym bardziej, że dyrekcja cyr- 


Cyrk] ku na ostatnie 3 dni pobytu cyrku obniży 


ła dla wszystkich ceny miejsc. 

Zaznacza się, że obecny program skła 
da się z kilkunastu światowych atrakcyj 
godnych zobaczenia, 


Kupon ECHA” 


do Cyrku Staniewstich w Łodzi, Aleje Kościuszki 5/7 


Okaziciel niniejszego kuponu przy 
wprowadzić drugą osobę, na identyczne 


kupnie 


biletu normalnego może 
bezpłatnie. 


jednego 
miejsce zupełnle 


Kupon ważny tylko w Czwartek dnia 27 kwietnia bir., o godz- 8.30 wiecz, 


(Wyciąć i przedłożyć w kasie cyrku) 
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Sytuacja na Dalekim Wschodzie, a zwłaszcza w Chinach ostatnio nie uległa wielkim 
zmianom. Od czasu do czasu nadchodzą wiadomości 0 kontrofensywie chińskiej, 
jednak zdaje się, że poza partyzantką, nękającą mniejsze oddziały japońskie, Chiń- 
czycy obecnie do akcji na większą skalę nie są przygotowani. Japończycy obsadzili 
główne porty morskie i rzeczne i kontrolują cały handel zagraniczny Chin zabiera- 
jąc dochody z ceł i opłat dla siebie, Poza tym eksploatują chińskie kopalnie węgla, 
soli i rudy żelaznej. Poza węzłowymi punktami kolejowymi, nie zdołali oni jednak opa 
nować dalej od linii komunikacyjnyci: położonej prowincji, Tam właśnie zbierają się 
partyzanci chińscy, którzy od czasu do czasu napadają na załogi japońskie. Japończy 
cy ostatnio zajęli miasto Nanczang. Na zdjęciu widzimy atak piechoty japońskiej 
pod Nanczang. 


Minister Churchill werbuje do służby wojskowej. 


b. minister Winston Churchill, jeden z najoarcziej ruciłiwych mężów sianu w Si- 
kiej Brytañii i przenikliwy. polityk od dawną spostrzegł, że główną przyczyną niepo- 
wodzeń Wielkiej Brytanii w okresie Monachium był brak potężnej armii lądowej. Co 
prawda flota brytyjska jest najpotężniejsza ną świecie, ale siły lądowe opierają się 
ciągle jeszcze na systemie dobrowolńej rekrutacji. Churchill jest zwolennikiem wpro 
wadzenia powszechnej służby wojskowej, ale sprawa ta dojrzewa powoli, a tytncza- 
sem sytuacja wymaga szybkiego powiększenia kadr. Wstępowanie do armii propagu 
ja na terenie W. Brytanii liczne biura werbunkowe, które jużto apelują do patrioty- 
zinu młodzieży, jużto przedstawiają jej życie wojskowe w ponętnych barwach, aby 
zgromadzonych dookoła biura skłonić do ubrania się w mundur żołnierza jego Kró- 
lewskiej Mości“, Do jednego. z biur werbunkowych w Londynie przybył b. minister 
Churchill i wygłosił sensacyjne przemówienie o konieczności wstępowania w szeregi 
armii. Moment ten widzimy na zdjęciu. Jakwiadomo rząd angielski postanowił wpro- 
wadzić obecnie dia młodzieży przymus t. zw. „treningu wojskowego” (rodzaj PW.) 
Mimoto na razie system rekrutacji werbunkowej do artnii stałej zostanie zachowany. 


Zołnierze z pudełka do zabawek. 


Wielu ministrów wojny byłoby zadowołonych, gdyby można żołnierzy fabryk>wać 
lak zabawai... Próbę takiego rozwiązania zagadnienia widzimy na zdjęciu, _ dokona- 
nym w angielskiej szkole kadetów w Dover. W olbrzymiej skrzyni, imitującej pu- 
dełko z zabawkami ułożono czterech uczniów, przebranych w mundury skopiowane 
z ołowianych żołnierzyków. Przymknięte oczy i sztywne wyciągnięcie rąk wzdłuż 
ciata nadaje tym młodym aktorom wygląd oryginalnych, olbrzymich zabawek. Dwaj 
koledzy podnoszą wieko skrzyni, aby umożliwić dowódcy kontrolę przygotowań -do 
wielkiego pokazu wojskowego „na stadionie Olympia. 


Wschodzie Wn ochotników w St. Zi. 


woo ESS CH 
REGULA. „ARMY: RESERVE 


Za przykładem W. Brytanii idą również 

Stany Zjednoczone, kładąc obecnie nacisk 

na zwiększenie armii lądowej. W Ameryce 

rozpowszechniono obecnie afisz propagan- 

dowy, nawołujący do wstępowania do sze- 
regów. 


jnows. człowiek mechaniczny t. zw. 
yow 3 Pensylwanii“ skonstruowany 
przez inżyniera Barnetta wyszedł niedawno 
na swój pierwszy spacer na ulice Pittsbur- 
ga. Wynalazca nadał mu imię „Elektro 8 
Robot chodzi, mówi, pali papierosy i liczy 
na palcach do 10. Wzrost jego wynosi 1 m 

85 cm, a waga 150 kg. 


Bolesne rozstanie, 


Członek kapeli angielskiej, gwardii królew- 
skiej, udającej się do Kanady, aby tam być 
obecną podczas wizyty króla Jerzego VI — 
ie może uspokoić swego synka, który tze- 
wanie płacze, przy pożegnaniu. . 


a: 
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Wspólne manewry anglo- egipskie. 


a= 0 r ae- 
że 7 TT r TE z 


* 


Po raz pierwszy od wielu lat edbyły się na granicy egipsko-libijskiej wspólne manz- 
wry anglo-egipskie, których założeniem była obrona doliny Nilu przed inwazją ze 
strony włoskiego Trypolisu. Anglicy oczywiście mieli na myśli obronę Suezu, Egip 
cjanie zaś obronę swego kraju, ponieważ jednak oba cele pokrywały się ze sobą, do 
szło do zgodnej współpracy. Do niedawna Egipt prowadził z Wielką Brytanią zacię- 
tą walkę polityczną o ewakuację wojsk angielskich z nad Nilu. Teraz wszystko się 
zmieniło. Niebezpieczeństwo uciszyło antagonizmy wewnętrzne Egiptu i pozwoliło 
rządowi nawiązać bliski kontakt z brytyjskim sztabem generalnym. Na zdjęciu wi- 
dzimy sztab manewrów złożony z oficerów angielskich i egipskich. 


Pogrzeb gołębia-weterana. 


W Fort Monmouth (Stan New Jersey) zginął po 21 latach życia gośąb poczioszy „Ild 
Anchor“ (Stara Kotwica), który w czasie wojny światowej w r. 1918 pełnił służbę 
na froncie. Po powrocie do Stanów Zjednoczonych „Stara Kotwica“ nadal służyła w 
oddziałach wywiadowczych i zdobyła złotypuchar, jako najlepszy gołąb pocztowy Sta 
nów Zjednoczonych. Na zdjęciu na lewo: „Stara Kotwica* na prawo: pochowanie 


gołębia-weterana 


przez wojsko, 


Ranger — nowy lotniskowiec. 


SZA 


nio przy budowie wielkiego lotniskowca 
amerykańskiego „Ranger“, którego widzi 
my na zdjęciu. Na tej olbrzymiej „awio- 
matce* (14.500 ton) kominy zmontowano 
w ten sposób, że w czasie lądowania sa 
molotów przechyla się je w bok. Lotnisko 
wiec „Ranger“ ogółem zabrać może na 
pokład 75 samolotów. 

Że wyścig zbrojeń na morzu i lądzie 
przybiera coraz ostrzejsze tempo, dowo- 
dem tego ostatnie wiadomości, jakie napły 
wają z Berlina. Nie dalej jak w grudniu 
ub. roku marynarka niemiecka otrzymała 
pierwszy lotniskowiec „Graf Zeppelin“, 
a już znowu, jak się dowiadujemy, w naj 
bliższej przyszłości, drugi okręt tego sa- 
mego typu ma być spuszczony na wodę. 
Nowy lotniskowiec niemiecki będzie więk 
szy od amerykańskiego „Rangera“ i przy 
wyporności 19.250 ton otrzyma bardzo 
silne. uzbrojenie artyleryjskie, składające 


Ciekawą innowację zastosowano ostat- | się z 14 dział 152 mm., 


ustawionych w 
dwu poczwórnych wieżach, uzbrojenie 
przeciwlotnicze. będzie się składało z 
10-ciu dział 100 mm. oraz 22 szybkostrzćl 
nych działek mniejszych kalibrów, które 
mają być postrachem nawet dla najzwin- 
nidjszych ścigaczy. Nowy lotniskowiec 


niemiecki będzie posiadał urządzenie dla 


załadowania 50 samolotów į przeznaczó- 
ny jest do spełnienia zadań samodzielnych 
a nie jak dotychczasowe lotniskowe które 
uważa się za okręty pomocnicze flaty u- 
zupełniające jej środki walki przez dostar 
czenie samolotów na teren bitwy. Prasa 
niemiecka potwierdza to przypuszczenie; 
dając do zrozumienia, że lotniskowce mie- 
mieckie są: przeznaczone “do wydostania 
się w razie wojny z waskich mórz i za- 
stosowania lotnictwa niemieckiego na sże 
rokich wodach Atlantyku. (Konto Ściga- 
cza Okręgu Łódzkiego PK. 42008). 
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